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Ludność kałolick·a Ziem Za·chodnich 
domaga się polskich biskupów i księży 
Liczne pisma parafian Dolnego Śląska do Prymasa Polski w sprawie 
usunięcia z hierarchii kościelnej mianowanych przez Watykan Niemców 

W olbrzymim wiecu młodzieżo wym, któr.y .odbył. się w uhieg~ą 
soootę na placu Barlickiego w Ło dzi :-- wz1ęl~ udział c~łonkow e 
delegacji zagranicznych, ud.aj~ey eh się na Św1_a~owy Fest.1~al Mło­
dzieży do Budapesztu. N a zdJęc1u - przedstawiciel· młodzi ezy odle­
głego Senegalu - Gueye Abbou laye. 

WARSZAWA, (PAP). - „SŁOWO POWSZECHNE" Z DN. 7 BM. 
ZAMIESZCZA SZEREG LISTÓW DO NAJWYŻSZYCH CZYNNI­
KÓW KOŚCIOŁA W POLSCE - UCHWALONYCH PRZEZ LUD­
NOSC DOLNEGO ŚLĄSKA NA ZEBRANIACH W PARAFIACH. 

LISTY TE, SKIEROWANE DO PRYMASA POLSKI, LUB AD-
1\flNISTRATORóW DIECEZJI WROCŁAWSKIEJ, DOMAG \JĄ 
SIĘ TRWAŁEGO UREGULOWANIA ADMINISTRACJI KOSCIEL 
NEJ NA ZIEMIACH ZACHODNICH. 

Komitet parafialny parafii w Iskanych istnieje stan tymczasowy. 
Niegosławicach pisze m in.: Nie ma kurii biskupiej nie mamy 

Dotychczas na Ziem:.a.:h Odzv· księży proboszczów własnych, a 

tylko administrujących nasze pa­
rafie. 

My, katolicy, przybyliśmy tutaj 
na prastare Ziemie Piastowskie, 
wkładając w zagospodarowanie 
tych Ziem wszystkie swe siły w 
głębokiej wierze, że powrót nasz 
to wyrok sprawied1iwości, gdyż 
tutaj mieszkali nasi praojcowie, 
którzy ginęli za wiarę i polskość". 

ną zatwierdzenia naszych granic 
zachodnich i zatwierdzenia na­
szych księży proboszczów na sta­
łe, pros my Waszą Ekscelencję o 
zrobienie użytku z naszej skargi". 

1,5 miliona członków 
liczy Związek 

Samopomocy Chłopskiej 
WARSZAWA ~PAP) W ciągu 

„Zakończymy żniwa do 10-go sierpnia" 
Zespół PGR Poledno wzywa do współzawodnictwa 

pracy inne zespoły i maiqtki w kraju 
BYDGOSZCZ (PAP) - Robotnicy 1 1 Kawecin, oraz do 1 października u· 

pracownicy zespołu PGR Poledno, w ruchomić przedszkole w Szewnie i ilo 
powiecie świeckim, na ogólnej nara- 1 li8topada wybudować łaźnię dla ro_ 
dzie produkcy;inej wezwali do 'l>spóL botników maj:itku Poledno. 
zawodnictwa pracy w żniwach iune ze­
społy i majątki w kraju. Parafianie parafij rzymsko-ka­

tolickiej Szalejewo Górne, pow. 
Kłodzko stwierdzają: 

WP.gt·e sk R d M·ni·stro'w „z bólem w sercu podnosimy. '.: r a a a 1 że w naszej diecezji nadal mamy 
tylko administratora apostolskie-

Z31Wierdziła ·tekst pro1· ektu konstytuc1·; go. Nasze parafie katolickie nie 
mają dotychczas stałych probosz-

~· · • - Projekt konstytueji tej, opracowa czów, lecz tylko tymczasowych, 

dwóch miesięcy szeregi Związku Samo· 
pomocy Chłopskiej powiększyły się o 
przeszło 200.000 nowych członków. 
Według danych na dzień 1 maja br. 
ZSCh zrzeszał w całym kraju 1.227.715 
osób, podczaA gdy dnia 1 lipca br. licz 
ba ta wzrosła do 1.465.480 członków. 

W powziętym zobowiązaniu posta_ 
nowiono zakończyć żniwa całkowicie 
do 10 sierpnia. 

W dziedzinie. hodowlanej postano­
wiono zwiększyć wydajność mlc>ka z 3 
tysięcy litrów -,., 360() litrów od jecL 
nej krowy ro1·:mie, oraz po~nieść prz-v· 
chówek trzody chlewnej z 13 do 4"'J 
sztuk pro~iąt vd jednej maciory. 

Meldunek 
młodzieży polskiej 

do młodzieży 
całego świata 

Sztafeta wyruszyła 
z Warszawy ny przez komisję z wicepremierem bo stałymi są formalnie księża 

Rakosim na cz.ele z :nicjatywy Wę- niemieccy. 
gierskiej Partii Pracujących - od- Głęboko kochamy te Ziemie i 
zwierc~edla istotę przeobrażeń, do- jesteśmy z nimi zrośnięci. Po to 
konanych w strukturze ekonomicz- tyle krwi polało się, tylu żołnie­
nej, politycznej i społecznej Węgier rzy zginęło, abyśmy my, którzy 
sk:ej Republiki Ludowej, utrwala przeżyli tę okropną wojnę mogli 
i przyobleka w formę prawną zdo- tu spokojnie pracować i budować 
bycze mas pracujących, gwarantuje szczęście dla siebie i dla swych 
ludowi prawa demokratyczne i stwa dzieci. Mamy już dość nieszczęść 
rza podstawy dalszego pochodu wę- i wojny. 
giers!Gej demokracji ludowej ku so Wiemy, że nie uznawanie na-
cjalizmowi. szych granic zachodnich to nie 

TOW. MATHIAS RAKOSI 
l!ekretarz generalny W ęg.ierskiej Par· 
tii Pracujących, - wicepremier Rzą.· 
du Węgierskiej Republiki Lud<>wej,­
przewodniczący Komisji dla opraco· 
wania tekstu konstytucji węgierskiej 

Projekt konstytucji wskazuje m. tylko ośmielanie tych. którzy chcą 
in„ że węgierska klasa robotnicza, wojny, ale to oddawanie nas, Po­
która w sojuszu z chłopstwem pra- laków, na łup Niemców. którzy 
cującym przy bezinteresownym po- , miliony ludzi wymordowali w obo 
pinciu ZSRR doszła d<? wład~y -, zach śmierci". 
przystąpiła do natychm1astowe1 ~- Parafianie parafii Żachowice, 
budowy zrujnow~nego pr~z WOJ~ę gm. Miechowice piszą m. in.: 
kra ·u i w oparc~u o doświadczenie p . b od . 
węJierskiej rewolucji socjalistycz-1 " ragm~my, Y z~ me z • na-

BUDAPESZT (P'AP). _ Dzienniki ne .. 1919 r. oraz 0 doświadczen!a sz~ _sum1emem narodowvm l .ka 
ogłosiły tekst projektu konstytucji z~iązku Radzieckiego zmierza do tohck1m wszyscy wierzący wc:ą~ 
węgierskiej, zatwierdzony pnez wę założenia podwalin ustroju socjali- nięci byli do twórczej pracy nad 
gierską· Radę Ministrów. stycznego. 1

1 
odbudową naszego odzyskanego 

f-;.;;.;...;:..;;,;;,;,::;:..;~:;:;~~;_-----~.;;;,~:.;.;-----------i Państwa". 

O h I , • Parafianie parafii Niwa gm. Po 
C rona WO nOSCI lanića, pow. Kłodzko oświadczają 

m. in.: • • • • sum1en1a 1 wyznania 
Wypowiedzi ludzi pracy o Dekrecie Rządu RP 

IRENA NUSZYŃ'SKA, pracownica biurowa PZPB Nr 6: 
Jako praktykująca katoliczka, be:zpat1:yjna, po :aaznajom~eniu się 

z treśc:ą Dekretu o ochronie wolności sumienia i wyznam.a,_. uwa­
żam, że Dekret ten gwarantuje pełną swobodę wyznań rehg1Jnyoh. 

TOW. ZYGMUNT SZAJDER, członek PZPR. szklarz fabryczny z 
PZPB Nr 3: 

Jestem członkiem PZPR. Jestem jednocześnie katol:kiean. Uwa­
żam. że Dekret Rządu z dn:a 5- ego sierpnia br, gwarantuje mi wol 
ność wyznania, którą zapewnia mi i moja Partia, mówiąca w swo­
jej Deklaracji Ideowej, że „Par tia sto:! na gruncie wolności S'Umie­
nia i wyznań religijnych, respe ktmje uc:rucia religijne ludci wie­
rzących„." 

De~ret ten nie pozostaw.!a ia dnych wątpliwuśei 1 niedomówień, 
~st Jasny, dla wszystkich zrozumiały, a interpretacja jego jest jed­
i:a - w Polsce Ludowej nikomu nie może spaść włos z głowy za 
Je~o p;zekonan:a religijne, zapewnia on ochronę Rządu przed ty­
~11, ktorzy próbowaliby prześladować ludzi za ich przekonan:a po­
lityczne, za ich ucrucia religijne lub za ich brak. 

.!UARIA KUBA, tkaczka., pl20downica pracy z PZPW Nr 3: 
Jestem wierzącą katoliczką, a jednocześnie przodownicą pracy, 

obsługującą 6 krosien na tkalni elektrycznej. · 
Uważam, że Dekret w spraw ie ochrony wolnośd sumienia i wy­

znania kładZ:e kres antyludowej robocie reakcyjnej części kleru, 
która przy pomocy preparowanych „cudów" w rodzaju lubelsk:ego 
nadużywa religii, odrywa ludzi od budującej pracy i szerzy zamęt 
w kraju. 

EDMUND KOBIERSKI, bezpartyjny, zatrudniony w sklepie Wy­
dawnictwa „Książka i Wiedza": 
Uważam Dekret o obronie woJinośC: i sumienia za wyraz kon­

sekwentnej polityki naszego Rządu. Dekret ten nie mówi wcale o 
rzeczach nowych, potwierdza tylko i ub:.era w formy prawne do­
tychczasowe postępowanie władz Polski Ludowe; w sprawach wol­
ności sumien:a i wyznania. Nigdy władze Polski Ludowej nie ogra 
niczały obywateli w ich prawa eh ze względu na ich religij?~ _prze­
konania, n:e utrudniały nikomu wykonywania praktyk religi1Jnych. 
.Jako praktykujący katol:k jestem bardzo zadowolony, że wszystkie 
te sprawy zostały uregulowane dekretem Rady Ministrów, jasno 
określającym $tosunek Państwa do wierzących i niew:.erzącycb oby 
wateli. 

TOW. FRANCISZEK WITCZAK, Cllłonek PZPR. pracownik Stra­
ży Przemysłowej Centra.li Teks tylnej: 

Dekret zlikwiduje raz na zawsze podobne hlstorie, jakie miały 
n:edawno miejsce w Lublinie. Skończy się wyzysk·iwah.ie łatw~­
wierności ludzkiej i podburzanie umysłów pr.zez elementy wrog:e 
na;:zemu Państwu. Natomiast wszyscy wierzący mają zagwaranto­
waną pełną swobodę swych przekonań relig:jnych. 

BOGDAN BORUCKI, członek ZMP, pracujący w PZPB Nr 6: 
Jako zetempowiec - uważam. że Dekret z dnia 5-l{o czerwca br. 

kładzie kres knowaniom tych wszystkich, którzy byli wrogo na­
stawien: do demokratycznej organizacji miłodzieżOl\vei t. ll'ozprz~­
strzMiali kłamliwą propagandę, że w szeregach ZMP walczy się 
z religią. 

OB. PIETRZAK, bezpartyjny, pracownik Drukami W<>Jskowej, 
zam. przy ul. Moniuszki 10: . 

Powiem szczerze, że ostatni dekret powitał~l".1 z ogromną ra~o~ 
ścią. Dotychczas byli jeszcze ludzie, nads~a:via~ący uch~ wrog1eJ 
propagandzie, która głos:Ia, że u nas rellg:a Je~t przesladowana. 
Teraz. po tak jasnych i wyrażn ych sformułowaruach Dekretu o 
ochronie wolności sumienia i w:'Znania. reakcia. z: natury rze~zy 
będzie m:ała zadanie ~t~ud~'.one. Wszrs_cy uczc1w1, Polacy-katolicy 
powitali dekret Rady Mm1strow z. radosc1ą uznan.em. 

„W naszej diecezji formalnie bi 
skupem i księżmi są Niemcy, a 
nasi księża pełnią jedynie obo-

l wiazki administratorów. 
Pamiętamy nieszczęścia, jakie 

sprowadzi1i na cały świat hitle­
rowscy najeźdźcy. 
Pamiętamy ilu naszych księży 

polskich zginęło w obozach kon­
centracyjnych i krematoriach hi­
tlerowskich. 

W imieniu wszystkich tych, któ 
rzy miłują pokój, nie chcą wojny, 
tak straszliwej w skutkach, w 
imieniu wszystkich tych, którzy 
są wierzącymi katolikami i prag-

15 i 16 sierpnia 
Plenum CRZZ 
WAR SZA WA (PAP) - W dniu 15 

i 16 bm. odbędzie się plenarne posie­
dzenie Centralne:~ Rady Związków Z!l_ 
wodowych. 

Plenum obradowM będzie nad uchwa 
!ami II Kongresu śFZZ, które okreś· 
łają. zadania ruchu zawodowego .w wal. 
ce o pokój, jedność związkową i po_ 
stęp. 

Rozważy ono również szczegółowo, 

l
w jaki sposób polski ruch zawodowy 
realizować będzie sw. ój udział w ... kcji 
o wmoenienie światowego obozu demo­
kracji, oraz sposoby zacieśnienia kon_ 
taktu z organizacjamj związkowymi 
wszystkich krajów. 

Plenum poweźmie decyzje w spr&· 
wie wykonania uchwaly II Kongresu 
$FZZ o utworzeniu związkowego fun. 
duflzu pomocy i solidarności międzyns._ 
rodowej. 

Na porządku obrad znajdzie się rów­
niez ważna u'.!hwała Kongresu $ ITZZ 
o ustanowieniu stałego Mii:dzynarodo_ 
wrgo Dnia Pokoju, oraz o powołanu 
stałvch Komitet1)w Obrońców Pokoju 
we ·w~zystkirlt przcd~ii:biorst.wach i za· 
kła<l.aC"h praty. 

Z zakresu zag-adniefi, związan:-ch z 
rf'aliz11cją uchwał II Kongresu Zwią~­
ków Zawodowych w Pol~ce, plenum 
wysłucha sp1·awozdania z d1rnrniesięc.7._ 
nPj działalnoGci poszczególnych zwią~­
ków. 

Przedflliotero obrad b~dą. ponan•o 
zagadnienia organizacyjne, sprawy Po_ 

I wiatowych Rud Zwiąków Zawonowy1ó 
I i grup związkowych. 

Oddzielnym punktem porządku o· 
hrad będzie sprawoztlar.ie z przehie,;n 
32 sesji Mii:ilzynarodowej Konferencji 

Prac: w Genewie. 

N a szczególną uwagę zasługuje fakt, 
że nowi członkowie ZSCh, to wyłtcz. 
nie mało_ i średniorolni oraz bezrolni 
chłopi. 

Ponadto- zobowiązano $ię wyremon>:o 
wać całkowicie 24 mie~zkania dla ro_ 
hotników maj:i,tków Różanna, Szewno 

Ksiądz, oskarżony o napady rabunkowe 
stanął przed sądem w Kr.akowie 

Rejonowy Sąd Wojskowy w Krako­
wie przystąpił dni.a 8 bm. do rozpatry _ 
wania. sprawy ks. Władysława. Gurga­
cza, który wraz z pozostałymi 51 ma 
członkami swej bandy dokonał szere­
gu napadów rabunkowych. zeznając w 
pierwszym dniu rozprawy ks. Gurgacz 
oświadczył, i.i: stanowisko swe w ban_ 
dzie objął na skutek sugestii władz 
kościelnych, które też udzieliły mu 
dyspensy na odprawianie mszy św. w 
lesie, oraz udzielanie sakramentów św. 
na terenie wszystkich diecezji. 

Ks. Gurgacz uporczywie bronił przed 
Są.dem swej tezy, że rabunki mienia 
państwowego i spółdzielczego, a. nawet 
zabójstwa są. zgodne z etyką z punktu 
widzenia. ideologii katolickiej, a. tak­
że nadmienił, że dowodzony przezeń 
oddział, „oparty ściśle na zasadach 
ka toiick:iah", stanowić mil.al organi­
zację kadrową nr. wypadek wojny, 

(Szc7.egóławy przebieg rozprawy 
z 1-go dnia procesu podamy w nu· 
merze jutrzejszym). 

Sukcesy gospodarcze Bułgarii 
Plan w przemyśle i rolnictwie przekroczony 

SOFIA. - OgłOsZono tu komun!- myś.le ciężkim, plan produkcyj.ny w· 
kat Państwowej Korr PlanO'Wania stał przekroczony, co jest rękojmią 
Gosp<>darczego o wyk, .i u planu II nowych sukcesów narodu bułgar~kie-
kwartału 1949 r. go. 

Komunikat stwierdza, że plan pro· Pauf<twowa Kr'lllis;j11. Pln.nowa.nia 
dukcji przemysłowej został wykonany G-0spodarczego podkreśla także znacz· 
~ 101,6 proe. ne sukces,v osiągnięte w dz'-eidzrn1e 

Komunikat zwraca uwagę, że w przebnr1owy gospodarki rolnej, zwłn•z 
dziedzinach przemysłu, które posl'lda cz.a. w dziedzinie mechanizacji upra· 
ją. decydują.ce znaczenie dla gospodar wy roli i rozwoju spółdz.ielczości w 
ki narodowej, zwłasuz.a ·zaś w 1nz.e· rolnictwie. 

Amerykański „naród panów" 
i zmarshałlizowane kolonie 

Na marginesie bezprawnego aresztowania 
obywatela szwedzkiego przez władze USA 
SZ'l'OKHOLM (PAP) - Komentu­

j~" w artykule wstępnym spr111Wę prze 
trzymania na Ellis Islam.d d<r Lindbo· 
ma, dziennik „Ny Da.g", &twierdza, 
:7.e wypadek ten stanowi doskonałą 
ilustrację stomnków wzajemnych mię 
dzy „narodem panów" a zmarshalli­
zc•wanymi k-0l-0n~ami. 

W chwili obecnej Amerykan ie 1111· 

?Otrzebują. wizy wjazdowej do Szwe· 
cj:i. ·Każdy z,brodniarz zwolniony z 
więzienia. amerykańskiego, może przy 
jechać do Szwecji. Natomiast Szwe· 
dii nie mają. prawa wolnego wjazdu 
d-0 USA. Ta różnica w traktowaniu 
obywateli obu °I}aństw jest dla naro· 
du szwedzkiego poniżająca. 

W ARS:t.A WA (PAP) - Dnia 
8 bm. o godzinie 9-ej rano sprzed 
gmachu Zarządu Głównego ZMP 
wyruszyła 5-osobowa sztafeta mło. 
dzieży warszawskiej przez Łódi 
do Katowic; gdzie pałeczka szta. 
fetowa. przekazana zostanie mło. 
dym górnikom śląska. 

Przeqstawiciel z'arządu główne· 
go ZMP, poseł Młotecki, przek'.1.­
zując generalny meldunek od ca.­
lej młodzieży polskiej kierowniko"' 
wi sztaf ty, ob. Hoffmanowi, 'lO. 
wiedział: 

„Przekażcie meldunek od mło· 
dzieży polskiej dla młodzieży ca. 
łego świata. o naszych osią.gn1t­
ciach przy budowie ludowej oj. 
czyzny. Niech uczestnicy Festl­
valu d~"':?i.edzą. się, jak młodzie& 
polska b,1duje nowe życie''. 

W meldunku od młodzieży pol. 
skiej, który przekazany zostanie 
światowemu Kongresowi w Buda­
peszcie, m. in. czytamy: 

· „Najserdeczniej pozdrawiamy 
całą młodzież, która złączyła \V 
szeregach światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej nie_ 
zlomną wolę wall\i o pokój i lep­
szą przyszłość. 

Młodzież polska łączy gorącą 

miłość ludowej ojczyzny z głębo. 

ką. i serd~czną miłością. do wszyst­
kich ludzi na świecie, którym dro_ 
gie są wolność, pokój i postęp. 
wiemy, że tylko wspólna, solidar­
na walka wszystkich sił pokoju 
zdoła. przekreślić zbrodnicze plany 
imperialistycznych podżegaczy 

wojennych. W tej walce stoimy 
t.wardo i niezłomnie w . szeregach 
światowej Federacji Młoqzieży 
Demokratycznej. 

Wierzymy, że II światowy Fe. 
stival Mtoc: :ieży Demokratycznej 
- potężna manifestacja. młodzie­
ży świata na rzecz pokoju, będzie 
jeszcze jednym krokiem naprzótl 
w rozwoju Federacji, jeszcze jed_ 
nym zwycięstwem w naszej wsp61· 
nej walce. Dlatego towarzyszyt 
mu będą najgorętsze 1 najserdecz. 
niejsze arzucia milionowych rzesz 
młodzieży polskiej.'' 

Chińskie oddziały partyzanckie 
włączone do armii regularnej · 

PEKIN (PAP) - Ja.lt podaje agencja. Nowych Chin, . formacje par. 
tyzantów chińskich, działają.ce od roku 1943 w prowincjach południo­
wych Kwa.ntung i Kangsi, rozkazem Rewolucyjnego Komitetu Wojsko_ 
wego Chin Ludowych zostały włączone do Armii Ludowej jako inte­
gralna. jej ..,zęść. Dowódcami nowej formacji wojsk ludowych zostali 
generał Liang Kwang i generał Tang_Tsaiyu. 

Dalsze zwycięstwa 
Armii Ludowej 

LO~"DYN (PAP) - Agencja Reu 
tera donosi z Hongkongu, że oddzitt_ 
ły chińskiej Armii Ludowej, współ­
działające z partyzantami, grożą, lld­
cięciem Tuczou, ważnego portu, polo_ 
żonego naprzeciw Formozy. 

W wydanym manifeście dowódcy nowej formacji wojsk ludowych 
oświadczyli, iż będą koordynow;ić swe działania z posuwają,cymi się na 
południe dywizjami armii wyzwoleńczej, tępiąc niedobitki odrlz~łów 
kuomintangowskich, które odmówią. poddania. się. Formacje ludowe posuwają, się w kie 

runku miasta Jingtai, położonego w 
odległości 50 kilometrów na poludme 
od TuczolL Po zajęciu Yingtai droga. 
do Tuczou stanie otwo1·em przed Ar· 
mią. Ludową. 

W kilku wierszach 
12 MILIONóW RUBLI 

NA PREMIE DLA GóRNIK6W 
:Mi1dsterstwo PrzPmy~tu Węglowe(\'o 

Zf'iRR wyn~ygnowa1o · 12 milionów ru­
hli na prl'miowanie najlepszycb. zespo­
l<!w g6rniczych, które przekroczyły 
~we zadania produkcyjT'n w II kwar_ 
tale rb. 

HANDEL tYWY.M TOWAREM 
Dziennik „Oe~terrcichirnhe Zeitung'' 

przytacza szereg faktów, demaskują.. 
cych istotną działalność filii międ·~y­
uaror101;ej organizacji do spraw u_ 
chod~ców (IRO) w Austrii. Dziennik 
~twirrilza, że filia ta stała ~ię biurem 
5przedaż~· tanie.i siły roboczej dla Eu. 
1onv zachodniej, Ameryki i Australii 

• 

ZAOIEśNIA SrFJ NA SZYI 
PĘTLA MARSHALLOWSKA Inne formncjc wojsk ludowych do_ 

Dziennik „Kra~nyj Flot'' 7.amie§cił tarły do Szaojang, polo;i;onego w odle· 
art,rkuł pt. „:Nacisk mon-0poli amery- >:l1J~ci 100 kilometrów od Henjang i 
kań~kich na zmarRh:tllizowaną. A'I- około 150 kilometrów na poludnie od 
glię", stwierdzający, że w ciągu ostat_ Czangsza, stolicy prowincji Hunan. 
nich tygodni uaRtąpiło znaczne pogoi·- I 
szenie sytuacji gospodarczej Anglii." Wznowienie komunikacii 
Zacieśnia się na szyi brytyjskiej pętla d p 
zależno§ci dolarowej od USA - stwi9r mię zy ekinem 
dza autor artykułu. a Czangsza 

ZJAZD SPóŁDl.IELC6W PEKIN (PAP) - Jak po,laje a~en-
cja Nowych Chin, międ:.::y Pekinem a 

WĘGIERSKICH wyzwoloną. niedawno stolicą. prowincji 
7 i 8 sierpnia obradował w Buda_ !Hunan - Czang-sza, wzno-wione zosta... 

peszcie pierwszy ogólnow~gierski zja.zd ło ·policzenie telefoniczne i telel!'.raficz 
spółdzielni uSzovosz" • , na. 

• 



~tf. t 

J r 
Zebrak atomowy Walka o wychowanie nowego człowieka 

Ofensywa na froncie kultury 
RZĄd USA JJOSbnowłł, :te Wrelka Brytania nie otrzyma re­
cepty na. wyioób bomb a.tomowych. 

~z prasy) 

Reorganizacja szkolnic.twa. - Więcej książek w izbach 
robotniczych i chłopskich . ._ Usprawnie.nie ·pracy świet~i~ 
Referat wiceprzewodniczqcego CRZZ tow. Ćwika na w0Jew6dzk1e1 

konferencji działaczy kulturalno-oświatowych 
Sala teatru „Melodram" s-oścl la w so&otę dzlałll.C'Zy kulturalno- I ganizowanie świetlic pozafa.bryc~-

ośwlatowych z całego woJewód ztwa. łódzkiego. Wśród obecmych 1;Y~h, .wychod~ąc z założema, .z~ 
widzieliśmy przedstawicieli ł..od zi, Tomaszowa. Ma.z., Pabianic, Zfle- swiethca muł! się z,naleźć rówmez 
rza, Ozorkowa I innych. Szkoda, :te na. kooferenoJę nie. zostall za- I blisko ml._ejsca zamieszka_nla robo~­
proszeni przewodniczący Ra.d z akladowych, choołażby wlękn!cb I nika. W tym celu zostanie zorgan;-
ośrodków przemysłowych. Pod ich bowiem adresem padło Wiele wwany w Łodzi Dom Kultury, kto-
slusznych zarzutów ry będzie kierował pracą kulturalno 

Piszemy „słusznych za.rzutów" , rdył faktycznie współpra.ca Rad oświato":' na terenie całego woJe-
Zakladowych z kierownika.mi tł wietlic nle wyglą.da wcale rótowo. wództwa • 
W wielu wypadkach ograni~ się ona jedynie do przekazywania Wiele miejsca poświęcił tow. Cwik 
pewnych sum pieniężnych prze znaczonych na cele kulturalno- sprawie zespołów artystycznych 
oświatowe ' przy świetl!cach, poddając krytyce 

' dobór utworów, które są wystawia-
\ ZADANIA DZIAŁACZY referat, wygłoszony przez tow. T. ne oraz tę nlea'.drową ambicję wzo-

BEVIN: - Ładni wspólnicy, odpędzają mn:e jak żebraka. i KULTURALNO • OSWIATOWYCH Cwika. wiceprzewodniczącego Cen· rowania s:ę na teatrze zawodowym. 

N ajważn:ejszym pi.:nktem porząd tralnej Rady Związków Zawodo- Ws.półpraca między teatrem amator 
ku dziennego konferencji był wycb. W referarie tym tow. Cw!k skim a teatrem zawodowym powin-

Papież nie jest autorytetein 
w · spra~ach polity·ki 

(Fakty i dokumenty) 
Ponii;.ej przytaczamy garś6 fakttów I <(O „Popolo d'Italia" artykuł skła_ \z przedstartv'icidami polskiej katolic· 

hiBtorycznych o roli, ja.ką odegra! n ~ją.cy AngliQ i Francji? do zawarcia ldej hier111·chii kościelnej. Audiencja 
papież Pius xn w 1939 roku w ok.re_ j ..:koju kompromisowego-i; Niemcami. zamieniła się w polit:yczną manifesta­
sie przygotowail niemieckich do napa_ odstawił tego pokoju lniało być po_ cję antyradziecką. 
foi na Polskę. ··awienie Polski na rzecz Niemiec • 

FAKT NB 1 • 1cznej częact jej terytoriów na za- Przez wszystkie przytoczone fakty 
Lato 1939 r. Międzynarodowa sy· .1odzie, czyli faktyczne dok~nanie . no- przewija się czerwoną. niciit gorąca 

tuacja polityczna była bardzo napięta. weg~ rozbioru Polski. Papiez usłuzni~ „miłość' • papieża do. reakcyjnych Nie. 
Między Anglią, Francją. i ZSRR to- pośpieszył z orędziem, zaadresowanyr 'k 1,1iec. „Miłość' • ta trwa po dziś dzie:l1. 
czyły się pertraktacje w sprawie za· do rządów Francji i Anglii, w. któryi.. :tródłeru jej, zarówno przed wojną 
warcia układu o wzajemnej pomocy gorą.co zalecił skorzystanie z owych jak i obPcnie jest lęk Watykanu i 
przeciwko agresji niemieckie:j. 1Tkład propozycji. światowego in~·1erializmu przed wzro­
taki - gdyby doszedł do skutku - . W tym sa~~ czasie Pius ~~ przy. stem autorytet,1, wpływu i potęgi obo­
mógłby się sta6 początkiem potężnej Ją.ł na audienc3i przeds~wicieh kolo· zu pokoju t poRtępu, któremu przewo. 
i szerokiej koalicji pai1stw, zdolnej ~i polskiej w Rzymie ~ wygłosił do dzi ZSRR. 'l'aranem w Europie, który 
powstrzymać agresję hitlerowską. nich następuj~ce .kazanie. „~ak, jak n1a być u7.yty dla ro1.bicia teg-o obozu 

Co zrobił papież Pius XII w tej BY- !kwiaty wasze) OJCzyzny, kt?r~ pod - st reakcyjne Niemcy. 
t uacji? ""Tie rzucił swego autorytetu grubym płaszczem zimo,vego sme~u o_ „, ku· · l'. h e ó os Ja kio wnioski wycią.gnie z powyt_ 
na szalq owych pokojowych wysiłków, JC2re . Ją ci~p ;c poWl w w wi. ny, s1.ych faktów i wywodów wierzący ka· 
rozwinął natomiast ożywioną akcję lta.k 1 wy, wierząc w skutek. modhtwy, tolik w Po1Rcc1 Zrozumie on, że obok 
dyplomatyczną. przeciwko zawar~u an czeka.jcie godziny niebia:l1skiego pocie- fnnkcji duszpa.sterakich, papież pełni 

szenia'' 
'tyhitlerowakiej koalicji mocarstw, 'V • . . • . 1939 r~wnież funkcję dyplomaty t polityk:i.. 

D 1 I k . L d · G d • trag1cr.nym więc wrze~mu ro 
c egat apoRto s i w on yme o · )t dl :H· 1 . ł · . . k k t " J to - dyplomaty i polityka, związa· 

frey złóżrł w tym czasie rządowi an- u a it era mia. papiez .on re n - nego z całym obozem lmperialis"'·cz. 
· · • · · k ponętne propozycJe terytorialne, a .„ 

g:ic~ski~mu. oświadcze1ue, . w . tórym ola. um~zonego ( krwa.wiitcego narodu nym. 
WJ:JRŚ~ił, z~ . układ ze Zw~ązkie~ Ra- lpolskiego - kwieciste słówka o „wio_ Do wniosku tego doszło już dz!A w 
dzicckim ~~"t; rzekomo niebezpi~czny li.lie,' i „niebia:dsktm pocieszeniu". Polsce bardzo wielu katolików: uzna· 
d~a , chrzl'śrik.F 1~stk~ab.. „WfP R~ynueXII- Jeszcze jeden ją oni w pełni autorytet papieża w 
P.1sa1 amery ·?11s i .iogra . iu~a :· ' F.AXT NR 6, sprawach religii, kultu i .. wiary, lecz 
G~arles Rank~n - me czymono taJem. Demobilizu ii!c Pol~kę wobee Nie· odrzucają jego a.utorytet w sprawach 
~ 1~ z trgo! ze Watykan jest prz~ciw. ruiec, nakłaniając PolskQ do oddania polityki. Te sprawy regulują oni zgo-
11ik~em pro3ekt~wanego sojuszu mi~zy Niemcom Gdańska i wielkich teryto· dnie z nakazami własnego sumi&nia. 
Wielką Brytanią, Francją i Rosją • riOw na zachodzie, papież jednoczd. W tych sprawach autorytetem jest dla 

. ~ AK;r NR 2 nie podjudzał Polskę przeciwko Związ nich partia, którą. uznają., rząd ludo-
W kon~ikcie :między J?olsq a Niem kowi Radzieckiemu. 30 września 1939 'fllY i państwo, którego są. obywatela_ 

=:mli papież ofiaro~ał swe usrugi w roku papież przyJ'n> dl'legację pol~k:} mi. ADAM JANICKI. 
charaktel'ze pośredmka. Jak wygląda- <t> 

cy te „u~ługi'' I 13 czerwca. }989 roku 
nuncjusz pRpieski, Cortesi, akredyto­
wany 'Przy rzl)<lzie pol~kira. doręazył 
prrzydentowi :Mościckiemu orędzie, w 
kt6-rym papic>ż zalecił rozpoczęcie per. 
traktacji z Kirmcami. Przed wszyst· 

Na lódzhlch elf ranach 

•• POWROTDO DOMU•• 
:kim domRgal ~ię papież zaprzestama „ tak ów prM;v pol~kiej przeciw,ko hit­
lerow~ki m Ni~mcom. W następnych 
in~trnk<'.iR~h, które Cortesi 11rzywi6,9 

Rzymu, pRpież wyrdnie domagał et, 
, uż od Polaki ustępstw na rzec1 Nie-
111iec w sprawie Gda.il.ska. 

FAKT NR 3 
Hitler informował Piusa XII o ee_ 

.nch, które ~ta1'"ial sobie w wojnie. 
Hitler. znpe'Jninł papieża, te ostatecz· 

ym jego dążeniem jest atak na. ZSRR. 
eby jednak osiągną.6 ten cel, Hitle­
owi nie wystarcza zagarnięcie saf!lej 

Czechoslbwaeji (która było już fak· 
em dokonanym), Hitler musi zają6 

ównież i Polslcę. Hitler prosił więc 
apieża, aby nie potępił agresji prze_ 

ciwko Polsce i nie no.kłaniał kate>li· 
ków polskich do oporu wobee Niemiec. 
Pius X.II zgodził się na. to wszystko. 
Po~tawił tylko kilka warunków. Naj­
rnrdzi<'.i wymownym jest wamnek, w 
ittór.vm papież zastrzega się, aby fakt 
i:vskutowania Watyka1iu z Niemcami 
111 temat prz~·~złej agresji przeciwko 
ZSHR nie był podany do publicznej 
1viadoniości. 

Fiłm "produkcji: „Ce&koslovensky 
Statui Film" 1948. 8<'eni11ri111s-z: Leop, 
Lchola, :M. R.echak i L. Toman. Reiy. 
seria: Marthu Fr-ie. W rolach głów· 
nvch: Karol Hreger (por. llfare~z), 

JÓ~ef Pehr (kapral JRnik), Fr. Smo· 
lik (profesor), Bel& J&rdow& (Sta.niil.) 

• • '* . 
Wla§ciw,;e nie je-st to jeszcze poiw· 

rót do domu „n& stt1łe": jest to do· 
pie1'o pierm<łze. wizyta w domu - po 
wojnie. 

Zwycięska. Ann.is. Radziecka. - w 
trlumf111lnym marsr,u n& Berlin - wy 
zwala Pragę. Wraz z Armią. Rac1'ziec 
kił wkraczają. do stolicy wyzwolonej 
Czechosłow11cji walczą.ce u jej boku od 
działy woji1k czeskich. 

Por. Maresz, prażańiin;. ko-ny~ z 
p~toju, by lrię zobaczy6 z rodiziną., 
narze-czcną, odnl\lef6 znajomych i po 
witać przyjaciół z „cywila", odAwieżyć 
wspomn~enie., łą.czą.ce go z rodzinnym 
miastem. 

Nieetety, wojna nie jest sielanką: 
buorzy ona i nisz.czy ży.eie li sz.cizęście 
narodów, burzy i niszczy życie i s.zezę 
ściie jednostek. R.adoSl!l.9 nadzieje Ma 
regza, iż „matka zr0obi mu swe~r", iz 

FAKT NR 4 narzecizona• czeka. nań z utę&knieuiem 

l września 1939 r. rozpoczęła się a. przyjaciele - na wieść o jego przy 
>vojna. Nil'mry no.padli na Polskę. byc.:u - zbioirą się zaraz w umówio 
\Vierny swej ta,jnej umowie z Hitle· nej kawiarni - kończą. się przykrym 
rem papież rzeczywiście nie potępił rozczarowaniem. 
agresji, tak jak nie potępił również :Miieszkeinie rodzinne Mare11row zaj 

później straszliwych zbrodni niemiec_ mują. obcy lu,dzie, gdyż matka. i sii.o· 
kich, ani prześladoVie.ń religijnych w &tra. porucznika Klementa. zostały po 
P{)l~re. jego ucieczce do partyzantki aresz.to 

'Więc•ej: w Pncyklice ,,Summi Ponti· wane i zamordowane przez gestap11. 
iJcatus'', o;i;loszonej 20 pafdziernika Narzec-zona. żyje, ale - z irnnym 
J 939 rnku papid określił tę wojnę, ja· 'Jtrzymała. Wiadomo§6 o śmierci Mare 
ko „walkę interesó!w o sprawiedliwy sza i nie czekała: wysda zamąż. 
rozdzinł bógal'tw, kt6rymi Bóg obde.. Przyjaci:)l r .zpnsz.y!a w"jna: mkt 
· zył ludzi''. z nkh nie wyszeilł na spotkanie Ma 
Napnst!łic ?ą. i grabieżczą. wojnę, na· rewza. Jedynym znajomym, którego 

zuco11ą. narodom przez Hitlera., woj- M.are.„z zastaje po powrccie do Pragi 
tę, która przyniosła nędzę i nieszczę_ je11t jego ~tary nauczyciel z gimna 
cie milionom ludzi na świecie i utu· zjum, Błażej. Ten to staruszek, o.szczę 
· zyła ich kosztem garstkę monopoli· dzony przez wojnę, starus-zek, który 
t ;·cz11ych pijawek - nazwał papież w czasie okupacji czef\JRł w'arę w wy 

.,sprawiedliwym rozdziałem bogactw,'. zwolenie ze •.. Stalingradu, podtrzymu 
Papież poparł swoim autorytetem te jl' na duch„ strapi.one-gł) hVC• mi nie· 
ame OSZU kań.cze argumenty, które SZCZęŚ~liaIDJi pr;'r-watnymi b • . UCZill. l. 

.zer:v ł Hitler i Mussolini o rzekomo 1'-fówi mu z zapałem o budowie nr.we 
\pra; irdliwyeh cela.eh, jakie stawiali ;i'(! lepszego i:ycie. na g~ui.ar'1 w >J11V 

Z i ft..._. st -\,•-,.n nowe na~IZieJ'e w .'Zi<;e Mare· .obi,e w tej wojnie, rozum ... „... a.. ~ o 

Je i:ię teraz, czemu papież po dziś sza„ •. 
lzień nie do:!:ył oAwiadczenia uznają- Po-krze-;:nnny na duchn przez Błaże· 

:ego Nier.1cy i Włochy ze. na.pastnika. ja - 11.faresz udaje się w dalszy 
v minionej wojnie. me.rsz wojenny - na Sudety. 

FAKT NR 15 • * '* 
22 września 1939 roku oficjalny or· Powr6t d<> domu" nie należy do 

~an Watykanu „L'Osaerva.tore ~~- tz;. przebojóiw odrcdzonej kinemato· 
n:o• • przytoczył za gazet'ł ~~Y~ czechosłowackiej. Braik jest te 

mu filmowi znkońc.zenia, szwRnkuje 
cpracowanie całnici.. Ale fi.Im jest in 
tere~u.iący i warto go obeJrzeć. Na 
wyróżnic>nie rn~lngnją pr7.ekonywują.· 
ce, pi«:kne akce-nty braterstwa broni 
rad•zierko·r7.e.<"hrRlowackiego i drama 
tyczny fragment w domu Waeka, o 
którego sm:erci llaresz ma zawiado· 
mi{; matkę. 

Karol Hoeger wczuł się dobr7.e w 
rolę pozhawionego domu i rodziny żoł 
n.ierza. Dobrze też od~grałe. rolę wier 
nego „f)rzyjaeiela w mundurze" -
Bela Jardow& jako Sta.ni.8.''. Stef, 

Było to w styczniu 1945 r. 
W kilka dni Po wyzwoleniu 

naszego miasta nad gmachem 
·przy ul. Piotrkowskiej 236 zało­
potała biała chorągiew ze zna­
kiem Czerwonego Krzyża. Na 
mune ukazał się szyld: P. C. K. 
- Okręg Łódzki. Po 5 latach 
okupacji Polski Czerwony Krzyż 
wznowił swą działalność, lecz 
odrodzona organizacja sJała się 
z.goła inną od tej, która prze­
siała !stnleć w 1939 r. 

P rred wojną PCK był zdaw­
kową, według utartego sza­

blonu, dzlałajP,cą !nstytucją fi­
lantropijną. Zasiłki i dary miały 
na celu nie tyle pomóc najuboż­
szym, ile stać się n:ejako pokryw 
ką rzekomej „troski i opieki" 
nad najbiedniejszym.i, miały 
wreszcJe - 1 to j~t najważn!ej­
i:ze - uci.!lzyć coraz śmielsze 
l wyraźniejsze głosy, ~ądające 
pracy i możliwo8ci bytu. 

JAK JEST DZIS? 

P o pierwszym okresie prac, 
przeipirow&dzanyeoh pod zna­

kiem doraźnych potrzeb powo­
jennych. PCK przystąpił do wy­
pełniania nowych zadań - za­
dań pokojowych, jakie postawi­
ła przed organizacją Polska Lu· 
do wa. 

PCK zorganizował I·nstytut 
Przetaczania i Konserwacji 
Krw'., przejął pogotowie ratun· 
kowe, organizuje doraźną porno<: 
na wypadek klęsk społecznych 
i epidemii, prowadzi masowe 
sz.kolenie sanitarne. Ale to nie 
wszystko. 

Polski Czerwony Krzyż jes• 
dziś organizacją społeczną, ma· 
jącą w p!erwszym rzędzie zada· 
nie wychowania mas członkow 
skich w duchu demokraty.:znym 
zgodnym z ideologią Polski Lu­
dowej. 

- $wiadomy członek PCK wal 

określ:ił zadania, stojące obecnie na istnieć, ale nie powinna wyraża~ 
przed działaczam: kulturalno-ośwla- się ona przeszczep:aniem metod pra 
towymi w związku z ofensywą kul- cy teatru zawodowego na teren tea­
turalną, Jaki\ przygotowuje CRZZ. tru świeWcowego. Ten ostatni wl­
Między innymi tow. Cwik powie- nieri operować tematyką aktualną, 
dział: ściśle powiązaną z naszą dzisiejszą 

„II Kongres w swych uchwałach rzeczywistością. 
uznał, że w rzędzie najbardziej pod UMASOWIENIE CZYTELNICTW A 
stawowych, aktualnych problemów 1 SAMOK.SZTAŁCENIE 
należ:v postawić walkę o wychowa- _ 
nie nowego człowieka. Każdy dzia- J ak wynika z da~zych słów re 
łacz kulturalno-oświatowy win!en ferat.u t?w. Cwika, Centralna 
pamiętać, że budowanie podstaw I Rad~ Zw1ą~kow Zawodo"."ych przy­
socjali?.mu wymaga uaktywnienia stąp1 w naJkrótszym czasie do uma­
nowych milionów ludzi w walce 0 110'\vlenia na duią skalę czytelnictwa 
rozwój sil wytwórcz:vch, że przPZ l . ~oksz~lcenia. ~zeba udo~t~P-; 
pogłębian:e świadomości klasowej me czyt~lmkowl pozyteczne ks1ąz~ 
wciągamy te nowe miliony ludzi do i cz.asop1sma, b~ nie potrz~bo~a 
czynnego udziału w budownictw:e tracić c~su na .eh , wyszukiwanie, 
socjalistycznym. względme na czyt~n.e szkodllwyc~ 

Rewolucyjnym zadaniem na na- Okręgowe Rady wmny być polnfor 
szym etapie jest reorganizacja szkol ~owane, . co, g~e czytają i czeg

1
.0 

nictwa, metod nauczan:a, przejście m~ czytaJą, by me za?patrywać b -
do metod postępowych, utorowanie bl1ote~ czyst~ mechan:cznle 
drogi do szkół postępowej myśii, Je~h chodzi.-~ sam<?kształcenle, to 
wiedzy, współczP~nej nauki. Te za- po":'mno ono 1sc "!' k1erun~u u~bra­
danla będą realizowane w ostrej jan;a, uczących się w taki~ wiado­

.walce z wrogiem klasowym, z reak- mosc., które w następstwie poma: 
cyjną części kleru z siłami wstecz- gają łatwiej opanować teorię mar 
n m' a ' kslzmu-lenlnlzmu. A więc w kolach 

y . • . same>kształcenlowych winny być o-
Sił.a r~akcj1 le~y bowiem zawsze pracowywane takle tematy, jak: pra 

w mP~w:ad01:r:ośc: .mas, .w yrzeżyt- wa rządzące społeczeństwem, hi­
kach 1deologn burzuazyinei. Celem stor:a ruchu robotniczego, historia 
nasze.1. ofensywy kulturaln~j jest Polski \Vspółczesnej, nauka o ZSRR, 
właśnie os~t.ec~e oderwanie mas fizyka i biologia oraz zapoznawanie 
od łdeologh burzuazyjnej I wzmoc- , ię z dziełami naszych klasyków. 
nienll' odd~lałrw~~ia ideologii mar- Wynikła po referacie dyskusja wy 
kslzmu-lenml7.mu · kazała. że towarzysze orientują s:ę 

PRACE SWIETLIC w zadaniach, jakie przed nimi -

P rzechodząc do omówienia kon- działaczami kulturalno-oświatowy­
kretnych zadań działaczy oświa mi - postawił Il Kongres Zwląz­

towych, t9w, Cwik położył duży na ków Zawodowych. 
cisk na pracę świetlic. Do spraw, poruszonych w dysku-

„Kongres Zwlązków Zawodowych sji, powróc:my w jednym z najbllż­
podkreślił dotychczasowe osiągnię- szych numeirów naszego pisma. 
cia świetlic związkowych, lecz jed- Sprawy pracy kulturalno-oświato­
nocześnie wytknął braki w :eh pra- wej Związków Zawodowych znala­
cy. Wiele jeszcze świetl:c jest mar- zły również swoje odbicie w rezo­
twych, w iele pracuje bez szczegó- lucji, uchwalonej w zw!ązku z ostat 
łowego planu. Wynika to z tego, że nim wystąpieniem Watykanu. W re 
nie wszystkie ogniwa Związków Za, rolucj: tej czytamy m. in.: . 
wodowych doceniają pracę św:etlic, 1 "Zebrani protestują uroczyście 
trakt-ując ją, jako drugorzędną. Czę przeclwko uchwale Watykanu, 
sto zdarza się, że k~erownik świe- mającej na celu mieszanie aię do 
tlicy jest użyWany do wszelkiego ro I spraw Polski i wprowadzenie wa-
dzaju zajęć, nie mających nic wspól śnł religijnych wśród klasy rooot 
nego z jego pracą. Mówi s;ię przy niczej. Watykanowi 1 Epłskopato-
tym zazwyczaj: „On i tak n'e ma wi odpowiadamy słowami Prze-
co robić" Gorzej, że w ten sposób wodnlczącego CRZZ, TOW. A. 
podchodzą do tego zagadnien:a rów ZAWADZKIEGO: .. 
nież niektóre Rady Zakładowe. Będziemy jeszcze moc.niej, mz 

Centralna Rada Związków Z<1WO- dotychczas, pracować nad rozwo-
dowych, pragnąc przyjść z pamocą Jem kultury l oświaty robotniczej, 
kierownikom świetlic, postanowiła będziemy nadal odbudowywali na 
wznowić wydawanie fachowego mie szą ukochaną stolicę - Wa.rsza.wę 
sięczn:ka „Swietlica", w którym każ - l Inne miasta Poliki, znlszcozone 
dy działacz kulturalno-oświatowy przez Niemców. Będziemy druko-

nia pracy świetlicowej. Poza tym l chłopskich coraz więcej, coraz 
z,najdz!e wskazówki do prowadze-

1 
wali i posyła.U do izb r<lobotnlczycb I 

CRZZ położy większy nacisk na or- łfll)s-zych książek". Klim. 

czy o utrwalenie pokoju! - PCK 
wzywa wszystkich swych człon­
ków do współpracy nad tworze· 
niem nowej rzeczywistości spo· 
łecznej ! po!itycmej kraju I -
oto były hasła, w myśl których 
rozpoczął działalność pokojową 
Polski Czerwony Krzyż. Działal­
ność ściśle skoordynowaną z pra 
cami Ministerstwa ZdTowia, O­
światy, Związkami Zawodowymi 
: Związkiem Samopomocy Chłop 
skiej. 

N• terenie całego kraju powsta 
ły kursy szkoleniowe dla sanita­
riuszek, wiejskich przodownic 
zdrowia, służby drogowej itd., 
które, oprócz wiedzy fachowej 
duiy nacisk połOżyly na wycho• 

Okręgu - mogli tylko ludz!e, 
którzy byU do zadań tych przy­
gotowani ideologicznie. 

I dlatego głównym zadaniem 
naszym było i je&t szkolenie ide­
ologiczne członków Part::. Dziś 
już pięciu z naszej 24-osobowej 
organizacji podstawowej . ukoń­
czyło kurs terenowy, a jesienią 
dalsi towarzysze prze.idą prze-
szkolenie. ' 

- Lecz nie wystarcza szkolić 
!l!ę samem\,\, należy szkol!ć i in­
nych - móiwl da.le.1 tow. Kamiń­
ski. Dzięki Interwencji Rady Za­
kładowej i egzekutywy naszej 
CJorgan!zacji partyjnej, Związek. 
Zawodowy Pracown'.ków Insty­
tucji Społecznych utworzył w 

I Polski Czerwony Krzyż 
~ _ wczorai i dziś · 

I 
wionie 11µoleczno-ohywa.tel11kle. 

Ten sam czynnik wychowaw­
czy ożywił działalncść kół mło­
dzieŻl>WYch. 

PRACE mrnĘGU t.ODZKIEGO 

W okre3ie intensywnej prac:v 
PCK na terenie całego kra 

iu, OkrP.g Łódzki coraz bardzieJ 
•vysu\va się na czoło. 

Dlaczego tak s'ę stało, czemu 
ocK w Łod<:i zr.wdz;ęcza swe 
~ukcesy? O "tych sukcesach i me 
''.Jdach pracy mówi nam I sekre­
·.arz organizacji ~odstawowej 
tow. Kamiński. 

B udować nową organizację, 
:mieniać oblicze naszego 

-PCK ogólny 48-godzinny kurs 
szko1enia ideologicznego dla 
wszystkich związkoy.rców. 

REZULTATY WYSIŁKOW 

O ziś na terenie Łodzi : wo;e-
wództwa 1stn!eje już 2aa k•~ł 

PCK dla drirosłych i młodz'eży . 
skupiających ponad pół miliomi 
CT,tonków. W 80 kursach sanitar­
'lych wyi.sr.ego i n!ższe~o stopnia 
.l'Zięło udział ponad 3 OOO u czest 
ń:ków, a w tym 500 wiejskich 
orzod'>wnic zdrowia. Tr-y łódz­
kie ambulatoria PCK zdobyły so 
bie uznanie pacjentów, a w ks!ąż 
klch zażaleń znajdujemy tylko 
podziekowania. Instytut Przeta-

Na marginesie 

Wizyta 
aolarowych 

generałów 
Według oficjalnych oświadcze:.i 

objazd amerykańskich gen~r!'-łów 
po krajach Europy ze.chodmeJ n:a. 
('.harakter turystyczny i składa się 
ze „zwykłych pogawędek przy ka.· 
wie i herbacie". 

Ofic,ittł1ie oświadczenia są jed­
nak dla nnjbardziej naiwnych. 
Nie jcRt już obecnie tajemnicą., że 
konsultacje amerykańskich gene_ 
rałów z dowódcami znchodnio­
europcj8kimi są. w gruncie rzeczy 
typowymi odprawami, na których 
Amerykanie wydaj, rozkazy, a 
reszta musi słuchać. 

Bez względu jednak na t<>, jak 
okrrślić cbarektet wizyty amery­
kańRkich generałó~ w Europie, 
cel tej wizyty jest jasny. Po pła· 
nie :Marshalla, który ujarzmił pań_ 
stwa zachodnio - europejskie pod 
wzgl~dcm go~podarczym, oddają.c 
je w niewolę ameryka:tiskich mo· 
nopoli, po pakcie atlantyckim, któ 
ry zredukował ministerstwa spraw 
zagranicznych tych państw do roli 
agentur waszyngtońskiego Depar­
tamentu Stanu, obecna wizyta. do_ 
larowej generalicji ma na celu po­
zbawienie tych pa'listw resztek 
niezależnot1ci paflstwowej prz~ 

oddanie ich sił wojskowych pod 
bezpośrednie rozkazy i kontrol~ 
amerykańskiego sztabu general· 
nPgo. 

Iuspl'kcja ameryka-ńskich gene_ 
rałów odl>ywa się bez przeszkód. 
O ile na. „herbatkach'' lub na 
„odprawach" · ·nera.łowie spoty­
ka,ią. się tylko ze służalczością. 
swych europcj~kich wygalowanych 
wa~ali, o tyle plany ich napoty­
kają na poważny op6r ze strony 
mas lnrlowych, które zdecydówa­
nie stają w obronie suwerenności 
narodowej. 

Demonstrarja ·1ud11 paryskiego 
przeciw gf'nernlskim turystom mo_ 
że posłużyć jako przykład, że ma­
sy ludowe krajów marshe.llow· 
skich mówi~ zupełnie innym 5ło­
sem, ni·.. szefowie sztabów tych 
państw. 

Amervkańsr„1· ,generałowie po 
przyjeźd7ie do Paryża szukali 
~chroni<'nia w nmha•adzie amery_ 
kańskil'j przed luclc>m pary~kim. 
I mimo, że plno de la Concorde, 
na którym znajduje się amba~ada 
amerv knf11<ka, został opróżniony 
przez" polirję z przechodniów, mi­
mo, że zamkni~to na tym placu 
stację kolei podziemnej, a wszy8t· 
kie ulice wiodące do amhasa'ly 
amnyknń~kit>j zo~taly otoczone 
k{)rdoncm żandarme1·ii i policji, 
generałowie amerykeń~cy mu'lieli 
dopuśr'ić do RiPbie delegacjf lud~ 
paryskiego, który w stanowczy 
sposób żądał opuszczenia Francji 
przez a.merykailskich pobOrców 
mięsa armatniego. 

. 

Gen. Bradley 1 jego koledzy o­
puszczając Francję będą wiedzieli, 
że w swoich planach nie mogił li. 
czyć na to, że młodzież francu. 
ska pozwoli sit „zło.iyć w ofie· 
rze' • krwawemu bogowi wojny, 
którego są. żarliwymi kapłanami. 
Naród francuski i w!zy:atkie inne' 
narody, które zostały zaprzedane 
przez reakcyjne rządy w jarzmo 
i niewolę imperializmu amerykafl· 
skiego, nie chcą. wojny i odrzU­
cają wojenne plany awanturników 
giełdy nowojorskiej. 

Taka jost nauka płynfCa ~ wiel. 
kiej manifestacji ludu paryskiego 
na placu Concorde. 

czania Kirwi uratował już nie­
jedno żyC:e Judzkie. 

WSPOŁZA WODNICTWO 
PRACY 

W grudniu 1948 r. w Okręgu 
Łódzkim 19 oddziałów PCK 

przystąpiło do współzawodnic­
twa w akcji szkolenia sanitar­
nego - informuje nas inspekt~ 
Okręgu tow. Czupryna. W wy­
niku półrocznej pracy Il:erwsz~ 
miejsce zajął powiat op~zyńsk~, 
który przeszkolił 178 przodownic 
zdrowia. 

- Pomyślne wyniki współza­
wodnictwa międzyoddziałowego 
stały s!ę dla nas bodźcem do no­
wej in!cjatywy. W najbliższym 
czasie wezwiemy do współza­
wodnictwa Okręg Katowicki. 

- Jestem pewien - mówi na 
zakończenie tow. Czupryna - że 
nasz pcnonel i !nstruktorzy. 
c•b!lkowie kół dla dorosłych, 
młodz'eż i d:>:'"'ci zorganizowane 
w kolach S7kolnych PCK całego 
Qkre«11 dop::nnogą nam w tym 
wysiłku. 

* * '* Obok tych nic·'owsz<?d-r.ich o­
siągni~ć:. z.n:i 'dz:erny ies.:cze w 
pracy F':K wiele w;~erek. Istnie­
ją dotąd takle kola organiwcyj-
11e, 7."?łaszc.,.:i na prowincji. któ­
re n!n n0tr~f 'v D"':"i1Ć trady­
cyjnpi bie:-n ··~ci : dot"d nie prze 
.i~P.•·i!y żv,•·;;:2j pracy Są rów· 
n'eż i t~k'P w kti'>r:·ch re::kcyj­
l"a cz"''Ć kleru 11 ,„„;p nro,„adz!t 
n„--,:igQn.ję \\·rogą P:::lsce Ludo­
wej. 

l ''Ó]nv 1<''1,.,„1{ b'l ·r• d"''.lłal· 
"".!~c; pro-.- "'d"\"1''1 rr-c1 orga· 
ninci! P?:"'H. ścisła wsn)fornc11 
~ bezpartyinvMi stenowi · mii!ep­
••a g \•:;ir-r-r .„ d-tl•z0 go zwycię­

s!degl) k• .... t,,, 110,„ania nowego o­
blicza. Polskiego Czerwonego 
Krzyża 

R. Sch. 

• 
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Inż. Zbigniew Muszyński !"'"'------ ........ .,.,...,_ ..................... .,. ...... „ ... „ ...... „„ ... „„ ... „---

WiiSCiWe drogi rozwoju racjonalizacji ..... !lillllirimloiiiiiiiiimi· .... li.,__...f} ..... ITJ_·. '~~-O. 
Ogól~:.~~~~"~'~i! ,!, ~~~i~~~!!i!„-~!~!5!~~~!~~U~yn.~~!~~!~~-: wy- Nie wie prawica ... 

potrzeba już przekonywać, że racjo- n:i1, n a każdej narad zie wytwórczej myśli naprowadzające go na drogę dajności? Zbyt mało - trzeba to przyznać - śledzi człowiek za i:yciem głów, 
nalizatorstwo jest czynnikiem wy- słowa zachęty oraz musi być świad- racjonalizatorską. Takich pytań można ułożyć W!e- juk to się móll'i, Twronow@ ych. A tu - jah się okazuje - król angielski 
wierającym powafoy, pozytywny kiem uroczystego wyróżniania i na- oto przykłady takich rozmów: le, oczywiście muszą być one różne był chory i nim się zdążyli.~my 0 

tym dowiedzieć, wyzdrowiał, czuje się 
"Wpływ na tempo rozwoju uprzemy- gradzania tych, którzy osiągnęli już 1. Czy obecnie posiadany nóż, ja- dla ró:i;nych zakładów. lepiej i mimo upałów (bo tego lata panują w Anglii tropikalne upały) wy-
słowienia kraju. pozytywne wyn'.ki. kim daną operację wykonujecie, u~ Każdy uświadomiony łniynier, 
Młody jeszcze ruch !I'acjonaliza~ Na ścianach hal fabrycznych i po możliwia maksymalne wyzyskanie ~hnik, mistrz cri;y d°'wladczony lw1111je z powodzeniem swoje rozliczne funJ;cje m onarsze. Ot, niedawno Je-

torski roz·.vija się u nas z dn!a na mieszczeń biurowych muszą znaleźć maszyny? pracownik musi nauczyć się krytycz go Króleu•sl:a Mość dokonał pięlmej ceremonii nadawania tytul6w i odzna• 
dzień, a dodatni jego wpływ .może się podobrzny racjonalizatorów. 2. Co mogliby~cle dodać lub zmie- nie pa.trzeć na. dotychczasowe meto- rze1ł. Tytuły „rycerza" czy „lorda" 11ie wiele u nas ważą, więc je ominiemy, 
zaobserwować każdy, kto zechce u- Stowarzyszenia Inżynierów i Tech n!ć w przyrządzie, w k tórym daną dy, nanędzla my ur.zą.dzenla. Musi ale o odznnczeniach słów parę. Któż bfJWiem je otrzymał? Ano, uwai:acie, 
ważnie analizować sprawozdania ilo ników Winny obejmować patronaty część obrab:acie, aby łatwiej tę kierować się ambicją należenia do 20 osób obojga płci, które w ostatniej wojnie oddały swe :ycie za ojczyznę. 
ściowe, badać jako~ć oraz zestaw:.e- nad ruchem rac,ionaliza.toNklm, pa• częś~ ustawić, lepiej zamocować grona wyróżnionych racjonalizato- Są mśrócl tych osób, odznaczonych Krzyżem śu·. Jerzego, takie, co padły 
nia kosztów wytwarzan:a poszcze- tronować mu nie słowem, lecz czy- i obrabiać przy Większych szybko- rów lub do grana tych, którzy całą ~ rąk h itlerowców. 
gólnych wyrobów przemysłowych. nem, muszą uprzyst.ępnić swoje biu ściach skrawania, bez obawy uszko swoją wiedzę i dośwladczeoie oddać 

Jeżeli jednak w jakimś zakładzie ra dla robotników-racjonalizatorów, dzenia sztuki, przyrządu, narzędz'.a irotowi innym, aby przez koleżeńską I c6ż myślicie o tych po.~miercnycli odznaczeniach? Istnieje prz;ysłowie: 
pracy ruch racjonalizatorski nie TOZ szukających porady. czy obrabiarki? radę, pouczenie czy Jakąs inną for- nie wie lewica, co daje prawica. W tym wypadkii sytuacja wyglqda następu· 
wija się dostatecznie, to przyczyn te Należy w codziennej pracy wyzy- 3. Co przeszkadza Wam w pracy mę pomocy prrzycu:ynić się do wzro- jqco: nie wie prawica („socjalistyczna"), co daje ]. Kl'ólewska Mość. No, 
go zjaw:Ska należy szukać najczę- skać każdą okazję rozmowy z ipra- : jak !Projektujecie usunięcie p ·rzy- situ ra-cjona.llrzacji w Polsce. bo jakie : rzqd Bcvina - Attlee dolrlacla wszelkich starań, aby poz;ostałym 
ściej W niedostat~ym zro71Umie· przy życiu co alctywttiejszyrn „pomagierom" Hitlera ouczędzić wszelkich 
niu przez kierownictwo zakładu pra M przykrości, zgotować raj 11a :iemi, a tu odznacza się o/iary zgładzone przez 

!~p::i~1an~t·~:::~::, ~ 1:r~~ arnotrawstwo cenneao SUr0"7'Ca fiitleryzm, przypomina się bądź co bądź uroczy!cie, z; czyjej ręki one 
?.""! tA się Zl!Jąć i ja.k n1ą Pokiero- zginęły? 

-~ Niedomauania tkalni PZPB Nr 8 CZytaliśmy to tych dn iach „reportaż" o warunkach, tv juhich przebytVa-
Szcz~ple ramy tego artykułu n:.e Ją mdęzien: ludobójcy norymberscy: Baldnr von Schirach, Rudolf He.5s, 

pozwarają na szczegółowe omówie- Szybko kręcą 6ię motaki odwijające które źle dolJija wątek i powoduje roz- powinny być już dawno usunięte - za· l( arol Doenitz, admirał naecler, b. minister hitlerowski Funk i inni. Cói za 
nie poczynań, mających na celu 0

- z pasem kolorową nić. Te maszy~y - luźnienie przędzy zsuwającej się ze równo sprawa porwanej przędzy, jak i L111csusotuy pr::epych zapewniają tym „więźniom" angielskie władze okilpa· 
żywienie akcji racjonalizatorskiej; to tak z,,·ane kopsarki, kto"re z l11z'11ych s7.pul. Niektórzy tkacze nie dość szyb· nierównych brzegów w tkaninie. Wi- · I S d · J • l" d ·• k f I t • W 
niemniej należy uznać za celowe cyJ11e. pan au - to nie „ ;rymma zis, a om or owe sana orium. spa. 
choćby najkrótsze sformułowan:e motków przewijają przędzę na wętek. ko naprawiaj, defekty w warsztacie tkac docznic nie stawia się' dość ostro tych niale żarcie, wytu'Orne pomieszczenia, rozrywki kulwralne i i. d. 
najprostszych wytycznych: Jedna z kobiet, pracuj,cych na tej ma- kirn i ~ku1kiem tego torby ich s, mo· spraw na naradach technicznych i wy· 

Akcja racjonalizatorska może być szynie, }Jrólmje widnie rozplQtać pas· cno wyprhane odpadkami wątku. twórczych, nie wywiera się dostateczne· 
z doskonałym powodzeniem prowa- mo nici. Rozdziela, prostuje i w żaden Po krótkirj rozmowie z tkaczkami do go nacisku na majstrów, aby haczyli na 
dzona W każdym zakładz:e pracy. sposób nie może sobie poradzić z po· wiadnjemy sir, że przędza bywa używa- defekty krosien i szybko spieszyli 1: na-

Racjonalizatorem może być każdy plątanQ przędzą. Poświęca nn to wiele na do różnych celó~v „pobocznych". Nikt prawQ. Taki stan rzeczy nie mo~e tru:ać 
pracownik fizyczny czy umysłowy czusu i kiedy ""reszcie upora się z prze na to nie zwraca dostatecznej uwagi. dłużej, jeżeli zakłady chcQ wypełnić 
bez względu na zajmowane stano- k d N"k · ł b 'k · swo·J· plan oszczęclnos"c1·0,,·y 1' produko-wisko. sz o ą, trzy czwarte porwanego pasma l 1 t me t umaczy ro otm om, ze na-

Tematem dla racjonalizatora jest id?.ie do odpadków. Okazuje się, że leży oszciędznć każdy stnępek drogo· weć tkaninę wysokiej jakości. Najwyż­
każdy przejaw działalności zakładu motek z przędzą był poważnie u!zko- cennego surowca. szy czas, żeby naprawić zło i ueunęć 
pracy, jak zmia-na procesu techno· dzony. Wydaje nam się, że w PZPB Nr 8 wszystkie wypadki rnarnotrawstw11 przę· 

logicmego, polepszenie jakości WY· - Czy częoto zdarzają się takie ro· hardzo niedomaga kontrola techniczna dzy bawełnianej. 

Donosiliśmy też 11iejednohotnie o zwalnianiu z „więzień" przez rząd 
l.abour co wybitniejszych dygnitarzy i generałów hitlerowskich, i:e wymie­
nimy tylko R11ndstedtu czy von Ma11nstcina. 

Jak więc w świetle powyższych wypadków wygląda odmaczenie Krzy­
żem śtr. Jerzego walecznej Nory Muyat ·Khan, oficera RAF, zamordowanej 
przez hitleroU'cÓu', czy zadręczonego przez nich na śmierć bohaterskiego ka· 
w ala Dawida Russella? Ano - nie wymawiając, rzecz jasna, „szlachetnym." 
intencjom Jego Królewskil'j Mości, Jerzego VI - jest to po prostii OBRA· 
ZA. ZMARŁI"CR. 

E. Tam. 
robu, zaGSzczędzenie !Urowca, ener zerwane pa~ma? - pytamy przewijacz- Braki, zauważone prz~z nas w tkalni" gil, zmniejszenie postojów, jałowych , · L I _________________ .....:; ___ _..;. _________________________ ..._ _____________ _ 
blefów maszyn, ulepszenia , prz~- "f• tow. Regrnę rrner. , 
dów, narzędzi, sprawdzianów, zmnicj - Zclarznją się prawie w każdej pnr· 
57enle ilości braków, 2:ttliana dru· tii - odpml'iacfo. Ztffucamy się swle 
kóW obiegowych, uproszczen1e kon- do kierownika tlrnl11i z pro~bq, Ciby ::ba· 
strukcji, zastąpienie importowanych ciał, gdzie przęd:a ulega rozem·aniu: 
surowców krajowymi, lepsze przy- w pr=ęd=alni c:y w farbiarni? Ale do­
gGtowanie materiałów, maszyn 1 na t~·chc::as prośby nasze nie odnos=ą skut­

Zawsze w :Pierwszym. szeregu 
Najlepszy robotnik zakładów im. Strzelczyka ·. 

r.zędzl. skrócenie dróg transportu 
itd. Tm. 
Cała inteligencja techniczna ma 

obowiązek przyjść z realną pomocą 
racjonalizatorowi, jeżeli będz..ie on 
potrzebował wskazówek, rady lub 

* • * Tow. Władysław Boruch odznaczony orderem „Sztandaru Pracy" 
Przechodzęc wzdłuż krosien tkackich - Czy tu mieszka · tow. 'iVło.dysło.w - Pozwólcie dalej, obejrzycie moj'.3 I ku Zo.woclowego Metalowców. Z wiąz. 

zauważyć można, jak z boków rozpiętej 'Doruch 7 • nowe mieszkanie - zachęca gospodarz kowc~ bowiem w dniu święta Odroaz'3 

jpOUczenia. 
Racjonalizatora, składającego po­

mysły n.:edostateczn:ie iprzemyślane 
lub opracowane, nie należy zniechę­
cać przez wyrażenie mu jedynie ne­
gatywnej oceny. Należy dać mu 
wszelkie wskazówki i leżącą w gra­
nicach możliwości pomoc, a.by z nie 
udolnego projektu przez pogłębienie 
go i szcr.regółowe przeanalizowanie 
wydobyć wartości p<>"Lytywne, 

na warsztacie osnowy zwisajQ nici. Każ Przez uchy1one drzwi pada nagle - otrzymałem je, jako podarunek od nia ofiarowali swc•m bohaterowi pra­
dy wie, że powinny one zostać wciąg- s~ugo. ~wiatła na ~orytarz i wówczas Zarządu Miejskiego. cy t en cenny podarunek. Wiedzieli do. 
nirte do mnteriału celem uniknięcia hra widz~, ze toś p;rtame ~yło zbyteczne. Pokoiki Slł jasnr, miłe i pachną świe brze, że sprawią mu tym największ'ł 
kn nici w osnowie. Wielu tkaczy jed- Prz.ode mną toi wysoki, sympatyczny żością.. Ale to nie j edyny powód du- radoM. 

. . . . męzezyzna, którego rysy znane są. do_ my i zadowolenia tow. Dorucha. I mieli rację. 
nak me zw_raca na to uwagi 1 s~utkiem brzo nic tylko umie i nie tylko lu- - Obejrzyjcie tylko zawnrtoM tej Trzeba było wielu lat walki, wielu 
tego n? w.iel~ warsztallwh tkanma 11111 dziom z fnhry!:i im. Strzelczyka, w azafy - mówi z tajemniczą miną . - trudów, aby obecnie, p rzekroczywszy 
hrz):clk1,_ merowny brze~, .a cały towar której pracnjc. Wiclo jnż razy po.do. Skrzyp drzwi - i oto widać uielrjącc •10 lat życia, móc odpoczywa(\ po prn­
trac1 wowczas na wartosc1. hizny jego widnjaly .na łamach dz1~n· grzbiety nowych lil"il') Ż<'k. Nnjlt·p~zy cy w takim właśnie mieszkaniu i przo 

Warto także zojrzeć do torelick, lin· nikó'v i tygodnik6,v, nieJcrlnokrotn:e wybór hiblioteczki marksistowskiej j gląda6 książki z własnej biblioteki. • 
wien,onych przy krosnach. Stwienlzić portrrty tego czołowego przodownika dzieła wybitnych pisarzy pol~kich. W krótkich słowach można opowie_ 

Ocena wartości pomysłu musi być 
niezależna od stanowiska racjonę­
lizatora, jego wieku, lat pracy itd. 
:. oPłerac się musi tylko na przydat· 

można, że w wielu z nich znajduje się I zdobiły trnn~pnrcnty i mury nn~zy::h - Skąd taka wspaniała biblioteka ' dzie(\ dzieje życia tow. Don1cha. P rzed 
clu:i:o ściągniętej ze szpulek przrclzy. kamienic podcza~ uroczysto~ci pańsL Odpowiedf; jest zarazem gorącym wojną. pracował jako robotnik w za-
Dr.iejc się to z powodu defektu kro~nn, "'.owych. podziękowaniem pod ndroecm Zwi'ąz- kludach metalurgicznych w P oznaniu, 

Knl i5zu, ł,odzi. Zmieniał często mil3j_ 
sca pracy. Tu redukcja, tum wyrzu(le­
nio 7 fabryki za pracę w zwiq.zkach 
zo.wodowych. W Kaliszu pełnił funkcją 
;irncwoduicząccgo Związku Robotni_ 
k6w Rolnych, a więc ustnwiczna wni­
ka z wyzyskiem olJsza1 ników, obrona 
uciemirżonych małorolnych i bczroL 

ności prCJ11elttu. Nasi ltcore•pondenri lab"'qt:zni niszą 
Uczestnictwo w akcji racjonaliza- -

!~~:~~ed0~~;~i~
0

:;~d::~:e1.c~~g~t~; Po ,,F·1•1nie 11'.- 01sk'n1'' . kole1· na teatry łódzkie 
rza podstawę do wyróżniania racjo l l S- ! ła 
nalizatora, z::iopfokowania s!ę nim 
i ułatwienia mu nauk:. Dnia. 2 !'ierpn'a br. ~tam.n iem „~lo 
Gwarancją powodzenia akcji ra- ~u Rohatn:czt>g-o" i filmu „Pol,kle: 

cjonalizatorskiej ,jest stworzenie od go" rdb~·ł s i ę pok a.~ p 1mu p:oduk.cji 
p ow :ednlego ,.klimatu';, jsprzyjają- raa 7: eekiej pt. „L enrn' 'Y sah rro.Jck 
cego roz·ł•ojowi te j akcji w zakła- cyjnrj Wy:i~•zej Szkoły ·F!lmoweJ przy 
dz .:e pracy. ul. Targowej 61. 

Dobry ..,klimat" racjonali?.atorski . 
pow3 tan ie wtedy, gdy począwszy O·i N a. pokaz tego filmn zaproszeni zo 
n ;:iczelnego d yrektora do I'obotnika, s t ali kore~pondcne-1 „Glosu", przcdo· 
'''Y~or.ujączgo na jprostsze czynna- \"'.nfry pra~y i r acj nalizatorzy łódz· 
tci, ws:-yscy zach<;cać się będą wza- ki rh f~br~·k. . . _ 
j :~mnie do uczestnictwa w r aciona- Xal• z,· z naJw~·,:•z~·m u, m 111 t'm od 

l:zowaniu. Cała załoga zakład"u s?y- ni e~ć s··ę do te,j in,\•re?.y tym bar· 

dziej, że podobno wy8wietlania fil· 
mów dla prz~d1<tawici eli fabryk łód z· 
kich odbywać się będą. regularnie co 
ty<lzień, że impreza to. jest połączona 
z prelekcją. fachCrwców z dziedziny 
f; Jmo.wej i że po sea.Dsie filmOWym 
odbywa się dyskusja na.d artystycz.. 
nymi i tematycznymi wartościami fil 
mu. 

Film d'.l!kumenta.my - „Lenin" _. 
został nagrodzc.·ny w Zw:1J,zku Radziec 
kim Stalinow~kQ. Nagrodą., n obec nie 
je~t wyświe t.lnny w Mari.ański ch ł,aź. 
niach n:i. Mir<lz~mnrodowym Festiwalu 
filmowym. 

I Bylo rzeczą l'Auszną, źe picrwm:e,j 
, oreny tego fi lmu, l{l6ry niezadługo 

n lrn~io s.i ę na ekrnnach kin polskich, 
1l okonoli włn~nie rohotnicy w dysku· 
-.ii po zakońc7.en iu sl'ansu. Film st oi 

Po pierw&ze : nnleżnkby jeszcze bar 
dziej rozszerzyć krąg zapro1'zonych nn 
tego-rodzaju pokaz. W skład tych pici' 
wszych widzów f ilmu w.i.nni wcho<lzi ć 
przedstawiciele z1tkładGwych orgnniza 
cji partyjnych, rad zakładowych, };ie 
rownicy świetlic, a więc ci wszy~cy, 
którzy biorą. aktywny udzi ał w kształ 
towani111 oblicza p olitycznego, S\>'; lecz 
nego i kulturalnego klasy robotn'czcJ. 
Nie ulega wątpliwości, że tuki sklMl 
zaproszonych D r\ p e ka.zy do. gwarnn · 
cję że potrafi ą. om.i dany film - o 
ile' jest, podob ni e jak film „Leniu", 
rzeczywiście wartogciowy - llpopula· 
ryzować wśród naj~erszych rze~z ro 
botników i pracowników. 

nyrh chłopów. 
Okres okupacji - t o dła tow. Do­

rucha z początku pobyt w niewoli, po_ 
tern obóz koncentracyjny pod H anno· 
w erem. 

Rok 1945 - zakłady im. Strzelczy_ 
ka. I tak już do dnia dzisiejszego. 
Podczas tych ost11tnich lat z każdym 
mil'siąccm wzrastały normy produk­
cyjne tow. Dorucha. 200 procent, 300 
-100. 13 razy zdobył pierwsze ruiej~ce 
we współza,rndnictwie pracy. Je.,.o 
„Książeczka przodownika' ' nic jc~t 
tylko dokumentem jednorazowego zry _ 
wu w pewnym 'okresie, Książcczkn 

tow. Dorucha jest stale aktunl nn. 
'row. Doruch ani na jeden miC'siąc nio 
przc~tnł 11yc najlepszym robotnikiem 
Zakładów im. Strzelczyka. Tow. Do-

ruch nie przestał takż9 pracować po~ 
litycznie i społecznie, Należy do &łów: 
nej !romisji Współzawodnictwa. Pracy 
u metalowców. Był delega.tem na ll 
K ongres Zw. Zawodowych. Jest aktyw~ 
nym członkiem organizacji podstawO'~ 
wcj PZPR-u. Obecnie odznaczony z~ 
~tnł orderem „Sztandaru Pracy''• · 

Ckbe mieszkanko nagle rozbrzmie­
wa. gwnrcm. Do pokoju wpada l 6_let· 
nia dziewczynka, za nią. młodszy o kil 
ka la t chłopiec. 

- To moje dzieci - mówi. tow. Do_ 
ruch. - Córka uczęszcza do Gimna· 
zjum :Mechanicznego. Ma duże zdolno. 
!lei w tym kieru nku. Gdy skończy, pój­
rlzie na Poli technikę. 
Zapatrzył się gdzieś w dal tow. Do_ 

ruch. - J a nie miałem moli:ności uczy.ć 
•iQ, nle nio umiem wnm wypowicdzie6, 
jak jestem Fzczęmwy, że dzieći moje 
żyją już w innych cza~ach, że im nie 
h\'<lzic tak ciężko, jak mnie. To mi do_ 
daje bodźca do dnlszej pracy nad bu, 
tlową. nowej P olski. H. Sam. 

\\ zorow)'1 zespól drukarski 

I pod każd~·m względem - nrtystycz· 
n~·rn, i de_9logicznym, hi~toryczno • do 
kumentn rnym - nn Ti njwyi.szym po· 
ziomie. Jnk w kalcj<l rskop!e żywych 
w~pomnieft przesuwa ~ię przed ocznmi 
widza 7.yc-ic, młodość i wal ka Leni nn 

Po drugie: w lilady „Filmu Polski e 
go" w inny pójać t eatry ł6clizkie, tj. 
również urząd1,n~ specjalne premiery 
dla przedstawicieli klasy robotniczej, 
połączone z prelekcją. i dyskusją. o 
każdej nowowyi<tawio-nej sztuce. Da 
to w skutku niewątpliwy w zrost frek 
wencji public,znoilci w t eatrach, zwln· 
szc1,a gdy będą. one wy~tawiać sz~ukii1 
wartościowe. 

Organizacja partyjna pomaga wczasowiczom 
. · .A tow. Domagały 
P:!zcm y czę.sto o wsp ólzawod­

n :ctw le w przędzaln iach i lk :il­
n'ach . O wykończalniach tym­
czasem dbtvchczas bodaj ani slo 
wa. P ::stanaw iam y zatem m1pra­
wić t en bląd. Eoln terem naszC'go 
dzi~icjsze;;;o o<lcin:Ca wspólzawod 
n 'cl\\·n p:-acy jest druka rz z wy­
kończalni PZPB N r 1. tow. l!o- > 
l ~sl a·.v Dcm:igalJ. Wprawd zie 
trudn:> w 1ym clldzialc produk­
c j: u ·'.).:: dokl·: c?nie jak ' ŚĆ pracy 
p ;,;z:7.: ; ,Jl:1ych ro!ntn ik ów. n ie­
m n '::i jedD<1k w \·:ykoilczałni ba 
w crnia'1e.i . jedynki" każ.dy w ie, 
że r ajl q . l ' j wydrukowa ne tka­
Piry ' "'·v:::1r lizą ~pc cl m11s7.y11y 
t -w. D!:r.Hgrly. Nie rc::lam owa­
no i~' ·c~e r igdy u ni<?go żad­
n ·c11 .• pa~ .,,rJ1" an: „zamazań" n:J 
t'.;:-n'n''. Ca:y z2svół tow. Do-
1;rn!~'. s:, 1 adający się z 6- ciu 
o::·), u·11użn ie ob3ługuje drukar­
}: ; , c-uwa,i ąc us~awic;:nie nad 
ty m, a:Jy wszystk1~ wałki pra­
CJ'.':z !y w porządku, równom ier­
n :.~ fa:·b:.i;ąc materiał. 

Zresztą baC'zą on: n ie tylko na 
jakość swej pracy. W ub iegłym 
P1ie:;:'lcu wykonali plan proclu:,­
cyiny w 1Z3 proc. Podobne wy­
ni';:i m.y3~~i'\·;ali również w ciągu 
u')>'~l;1ch m;e5:ęcy. Aby jeszcze 
bar:i;; ie .i us'Prawnić swą prac?,. 
z2~p6l tow. Domagały postanowił 
\\T7.wać do współzawodn!ct\\'il 
;nd względem ilości i jakości pro 
d•J:-r. ii. obsługę sąs icdn'.ej m a -

szyny druk arskie j, pracującej 
pod kierownictwem tow. Stefana 
Sęka. Zespół ten także wypr o-

dukował w lipcu 123 procent u-
~ staloneJ produkcji. Walka toczyć 
s ię więc będzie przeważnie o ja­
kość, w której góruje zespól tow. 
Domagały. Cała wykoi'lczainia 
oczekuje z za:nteresowaniem jej 
w ynik ów. 

o nowy t1 ~t r6,j. 
W zw ią 1.l{u r. tą ~tałą. imprezą, po1l 

ję tQ. przez „ml s" i ,,Film PoM{i" 
oraz w związlm „ o~tatnio w;niwietlo 
nym f.ilmem w s~l.i projekryjnej Wyż 
:o?,ej Flzkoły }'ilmowcj - należy zwró· 
ci(\ uwagę na' pwie ~prawy. 

Kazimierz Przychcdtlja 
K orespondent „Głosu" z Państw. 

Szkoły Techniezno-Przemysłc>wej 

w Lodzi 

Udział korespondentów fabrycznych 
w naradach wytwórczych technicznych 
W naradach technicznych i wytwór- 1 Między innymi I- w moim zakładzie 

czy eh zakładów . pracy bierze udział n11 j pracy - Państwowym Zakładzie Drzew 
szerszy aktyw fabryczny, a sprawy, o- nym nr 4 - natrafiam, jeśli już nie na 
mawianc na tych nnrndach. ma ją szcr.e- przeszkody, to na brak pomocy ze stro­
gólne znaczenie nie tylko dla danego ny Dyrekcji, organizac fi pods tawowej I 
zakładu pr;icy: Dzięki wza iemnej wy- Rady Zakładowej. Po prostu korespon· 
mianie doświadcze11 na naradach tech- dent fabryczny nie jest zapraszany ani 
nicznych i wytwórczych, s twarzamy nawet informowany o terminie narad 
warunki poprawy produkc ii dla wielu wyfwórczych i technicznych. 
zald11dów o podobnym charak terze prze Kierownictwa zak ładów pracy, biorąc 
myslowym, pod uwagę znaczenie korespondencji 
Poważną rol!) na tym odcinku pracy fabrycznych na tematy prod u key jne, po 

miałby do spl'łnien la korestlondent fa- winno nie tylko zawiadamiać korespon­
bryczny, zaznajamia j ~ c za pośrednie- tlentów o terminie narad. ale umożli­
twem „Głosu" z treścią narady swojego wiać im zapoznanie się z zagadnienia­
zal\ ładu pracy aktywy fabryczne innych mi produkcyjnymi. 
p!acówek przemysłowych 
Nieslely, Jeszcze nie we v:szvs lkich zn 

k ładach pracy kicrownirhvJ ich, Rady korespondent ;,Glosu" 
Zak ładowe i Organ'zP.c fe Pod:;tawowe. z WZZ Przem. Drzewn. Zakł. 4 
zrozumia ły rolę korespondenta fabrycz · Od .Redakcji: Zdanie tow. Bl.a<lo calko-
nego w le j dziedzinie. • wicie podzielamy 

Wincenty Blado 

WiękMzośli wczmiowicz6w, pr7.cbywa­
;jqryrh w Swicrndowie_Zdroju, to ro. 
hot ni cy fizyczni, kt6rzy przyj!'rhnli na 
2 tygodnie odpoczyn1rn. W cznsowic·!e 
domu „Ramorządow icc" ma,ią wil'lo u. 
znania dla wy8iłków FWP w dzied;:i· 
nio komunikacji. Ten problem zost'lł 
hnrdzo dobrze roz'l>iązany - jeździmy 
na wczasy hardzo wygodnie, a po.~a 

t~•m nic bl~knm)' się po okolic;·, do 
której przyjeżdżamy, gdyż Ośrodki 

Rozdzielcze obowiązki swo wykonuh 
Mybko i sprawnie. 

Są jcdn:ik niedociągnięda w domu 
wypoczynkowym „Samorządowil'e ' a 
to '111' dziedzinie wyżywienia : zupy, po­
wtarzają ce się z kolei 2- 3 dni z rz~­
du, mało jarzyn i owoców w judło~pL 
sic, 

Wybrany przez wc1asowiczów na 
starostę D. W. „Samorządowiec" , uda­
łem się do Pod~tawowej Organizacji 
w Swicradowie·Zdroju, w której funk­
cję II sekretarza pełni tow. Szurek, i 
przedstawiłem mu nasze bolączki. 
'l'ow. Szurek wyjaśnił, że w dużej mie_ 
rze winę ponoszą. tu oddziały PCH i 
spółdzielnia „Społem" w Jeleniej G-6_ 
rze, które w małej ilo§ci i z opófoie­
.nicm przydzielają jarzyny oraz owoce 
dla Swieradowa-Zdtoju. W zakończa· 
niu naeze,j rozmowy tow. Szurek obie_ 
cal skontrolowa~ sprawę janyn i owo_ 
ców. 

W parę dni po przeprowadzonej in­
spokc.ii przez to·y , Szurka i energicz· 
nym wy~tą.pieniu do odnośnych 1 władz, 
sprawa jarzyn i owoców uległa du~ej 
zmianie na lepsze. 

Współprnra wczasowiczów z mief.~co 
wą. 01·gauiza!'ją partyjną dnje i na tym 
o<lcinlm wicJ.ome rezultnty. 

J. Stopczyk 
korespondent fabryczny „Głosu"· 

z ZZPK. 

Co na to kierownictwo? 
Dojeżd żaj:)c do Lodzi tramwajem pod 

miejskim z Ozorkowa - gdzie pracu­
ję w · Zakładach Przemysłu Bawelnia• 
11ego, obserwuję co następu je: 

W majątku W.vż~zc i Szkoły Rolni­
czej przy PGR w Lućmlcrzu od dwóch 
tygodni trwnJq prace żniwne. Uderzył 
mnie fakt, że zboża po zż!)ciu nie zwo 
zi się tam natychmiast do stodół <:el2m 
zabezpieczenia go przed szkodłiw}mi 
warunkami atmosferycznymi. · 

Dn!a 3 sierpnia br. wreszcie dostr!e 
głem zwózkę żyta mokrego i zczernia" 
lego. Oprócz żyta zżętego zauważy~ 
Iem skoszoną pszenicę i jęczmień. 

Wobec powyższego zapytuję - dlł· 
~zcgo kierownictwo ma iatku państwo. 
wego w Lućmierzu, gdzie brak jest 
niewątpliwie dostateczne i ilości robotni 
ków rolnych do szybkiego zabezpiecz~­
nia plonu, nie zwróciło sie do ekip fa­
brycznych „łączności miasta ze ws!ą" 
o pomoc w. akc ii żniwne i? 

Dlaczego zwozi się do s todół mokre 
zboże? 

9':".esław Kubacki 
z P ZPB w. Ozorko,'ł{i<l 

I 



.. 
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Na pol:łch żółciło się dojrzale 
zboże. Ciężkie, złociste kłosy chy 
liły ku ziemi suche łodygi. 
Już czas! Już czas! Do źni-w! 

Dźwięczą w gorącym, lipcowym 
po\vietrzu ostrzone kosy, a hen, 
i,rdzieś w górze ,pod rozpalonym 
do białości niebem. niewidoczny, 
wtóruje skowronek. 

Raz! Raz! Razi - Równo, z sze­
rokim rozmachem ramion kosia­
rzy zagarniają kosy złociste ży­
to, za kosiarzami grupa opalo­
nych na brąz chłopów podbiera 
je. Ręce szybko zgarniają z os­
trego ścierniska skoszone zboże, 
wpr!lwnie wiążą snopki, ustawia­
ją k&pki. 

I 
I 

Uf! Heniek, ale dzisiaj słonko 
dogrzewa! - z· czarnej, opalonej 
buzi Władka błyskają białe zęliy 
w szerokim, radosnym uśmiechu. 

.:_ Jak będzie nam dzis' aj zsia- Tirrli, tirrli .•. ta, ta; to! Hal"lo! 
dłe mleko na qbiad smakować - Kochany Promyku! 
mrucz~ 21_ załł,owolenie~ Heniek Tu mówi harcerski ząspól radio­
i szybko podaje w tył gotowy, foniczny hufca wieluńskiego. Na­
prz&wiązany snopek. dajemy reportaż obozo-wy z pmcy 

Za zastępem „Żubrów" rosną 1w.szego zespołu. Uwaga! Wlącza­
coraz to dłuższe rzędy kopek ży- my mikrofooy na miejscu pracy! 
ta. Chłopcy starają się praco- Jesteśmy na Dolnym !lląsku w 
wać uważnie i szybko, bo prze- miasteczku Świerzawie, na szosie 
cież tuż obok pracuje również do biegru/cej do Zlotoryji, obok niej 
brze szybko zastęp „Jeleni", a oni pracują nasi chlopcy (Słychać we­
- „Żubry" - postanowili dziś solą melodię piosenki i zgrzyt Zo­
zwyciężyć we współzawodnictwie. pat w pia-sku). Wzdłuż arogi w 
Ustawią więcej snopków, zdobę- równych odstępach widać grupki 
dą proporczyk wyścigu pracy i ju- harcerzy, kopią doły na slupy, 
tro zatkną go na swoim polu. Dzi które tu zostaną w ziemi umoco­
siaj, piękny czerwony, haftowa- wanie i będą podtrzymywać druty. 
ny złocistymi, jak to koszone zbo Migają w słońcu ostrza łopat i 
że nićmi, proporczyk powiewa ciemne pW..stry kopanej ziemi lecą 
nad uwijającymi się, „Jeleniami" na szybko rosnące obok dołów gór 
- to wynik ich wczorajszego ki pia-sku. Przenosimy się na inny 
zwycięstw.a nad „Żubrami". - odcinek bud01eanej linii. Tutaj 
Ale dzisiaj znów my będziemy ruch większy i wrzUMa. Do ciem­
pierwsi - mówi do „Żubrów" nycl; otworów, wykopanych do­
Stasiek, zastępowy. Pokażemy „ry łów sunq, jasne, pachnące jeszcze 
bojadom"! (tak nazwano „Jelenie" iasem i żywicą prościutkie slupy. 
od chwili, kiedy wybrali się na Posłusznie, podtrzymywane dzie-

Piękne, sł<>neczne dni sierpnio to - to jakby go kto w kominie 
we wyciągają każdego hen w dal, uwędziŁ 
poza wygrzane mury miasta. Naj A Maciuś już do mnie trajkocze 
bardziej opieszali, kłuci ostrogą - Czuwaj, blada twarz! Widzę, 
nieznośnego ciepła, mkną ku mi- że redaktor o słoneczku zapom­
ły'm, Cienistym lasom, na zielone, niał. A ja na takim wspaniałym 
utkane w bajeczne wwry kwia obozie byłem„. i dalej zaczyna mi 
tów, łąki. Wszędzie można spot- opowiadać o obozie, aż przypom­
kać w.ycieczki harcerskie, grupki niał sobie coś nowego, bo nagle 
dziewcząt i chłopców, cieszących przerwał swoje zajmujące opowia 
się bogactwem i pięknem naszej danie o jednej zapałce, którą 
p:[zyrody. : . przemyślnie zapali~ ognisko i za-

Maciuś z całą swoją drużyną pytał: 
przebywał na obozie, uźywając w - Redaktorze, opowiedzcie mi 
całej pełni lata i radości z mięk- coś o „Pionierach". Nasza druży­
kiej zieleni łąk i lasów, a jak się na zuchowa chce porównać wła­
przy tym wspaniale opalili! Ma- sny obóz z obozami „Pionierów". 
ciusia po prostu nie mogłem Słyszeliśmy, że oni latem na obo­
poznać, gdy po powrocie z obozu zach mają piękne z.abawy, zbie­
preyszedł do redakcji. ·Ły;pnąl w rają rośliny, sadzą drzewka, ma­
n)oją stronę białkami oczu i ro- ją koła przyrodników - wyliczał 
r.eśmiał się na powitanie. jednym tchem Maciuś. I my też 

:,_ Co za murzyn? - pomyśla- w tym roku zbieraliśmy zioła· na 
fem · ~obie. Maciuś - nie Maciuś, obozie letnim. A teraz chcemy za-

I 
me n( uroczystą_ chwilę przY_lą_?ze­
nia nowego glosniKa do linii na 
obozie harcerskim. N a leży tutaj 
rtoaać_ że w każdym z trzech obo­
zów grnpy u:ieluńsldej znajdiiją 
się gl1Jśniki! Ostatnie sprmrd<!enie 
na sl11pach, obcąf::ki stalo1rym 
kleszczorni ch1r~1tafo. to tn, to tarn. 
wszystko musi być dobrze połączo­
ne. Praca na slupach skończona! 
lębate sierpy przytwierdzone do 
?ut ów p? ' u wa ją się z głuchym 
'claskaniem w dól. Teraz włączyć 

siątkiem par rąk, prostują do p·io­
nu swą pozycję i tale pozostają, 
szybko obsypane ziemią. Praca tu­
taj wymaga dużo sil~ więc linię 
budują razem z harcerzami pra­
cownicy miejscowego radiowęzła. 
Pr~imy do mikrofonu jednego 
z dri~rt".w, aby opowiedział nam o 
swej pracy. „Jestem zupetnie po­
chłonięty naszą pracą - mówi 
druh Władek - radio najbardziej 
mnie łnteresuje, dW.tego też przed 
obozem skończyłem kurs dla ra­
diotechników i teraz pracuję przy 
budowie nowej Unii rac~;ofonicz­
nej. To jest jedno z naszych za­
dań, jakie postanowili.§my sobie 
wykonać w czasie tegorocznego 
obozv, letniego. Choć pracd nie 
jest łatwa, wszyscy ją kochamy i 
za nic nie zamienilibyśmy tej przy 
jemnośoi. przy ciągnięciu nowej li­
nii i wzruszenia, jakie ogarnia, kie 
dy z głośnika popłyną pierwsze 
dźwięki - kończy druh Wladek. 

Przenosimy się jeszcze raz z na­
szym mikro.tonem, aby trafić wł,a,ś. 

:1tośnik! Oczy wszystkich utkwio­
'te w małyrn, szarym pudełku, 
•vstrzymujemy oddech! - I 2 

)krągłego, przysłoniętego grubo 
kanym płótnem oticoru głośnika 
poplynęla swojska melodia kapeli 
ludowej. Nogi same poderwały się 
do tańca. Nied),ugo i w wiejskich 
chatach zatrzęsą się ściany od raź­
nej muzyki i skocznych. tańców. 
Naszą linię zbudujemy! 

Hallo! Tu ioieluńska ekipa ra-
0,iol.óa! ·Tu świ~rZllWa. Kończymy 
nasz reportaż. Czitwaj! Wyłącza­
my się! Tirrli, tirrli! Ta, ta; to! 

ODPOWIED~ REDAKTORA 
Drodzy radio-tirrli-ta-to! Od 

biór doskonały! :tyczę Wam, aby 
równie dobry i przyjemny odbiór 
miała ludność z Waszej linii. 

Praca przy radiofonizacji jest 
nie tylko jedną z najprzyjemniej­
szych służb w Harcerskiej Służbie 
Polsce, ale i jedną z najpożytecz­
niejs:iiych. Poprzez małe głośniki, 
szeroki, dziwny i pięlcny ś1i.,•iat 
zbliży się do wiejskich chat i 
otwiera s:1·0.1 skarbiec wiedzy, 
kultury, techniki i wielu, wielu 
dziedzin naszego życia. 

Bu,dujcie nowe Zinie, a Promyk 
będzie czek<U na odbiór „tirrli-ta-
to". Redaktor 

l olbrzymi obszar od żyznej, pięk­
nej Ukrainy, po wybrzeża Oceanu 
Spokojnego, od zimnych fal Ar-
ktyku, po, tajemnicze szczyty Pa 
miru i bezkresne stepy Azji, na­
leży do organizacji Pionierów im. 
Włodzimierza Iljicza Lenina. „P:o 
neirzy" gorąco miłują swą rozległą 
bogatą i piękną radziecką ojczy­
znę, starają się ciągle p(}głębi.ać 
swą wiedzę, pomagać kolegom w 
nauce. 

W ciągu roku szkolnego Pionie 
rzy prowadzą swoją pracę organi 
zacyjną, podobnie, jak i polscy 
Harcerze, głównie na terenie szko 
ły. Tylko że formy pracy Pionie­
rów są inne. W szkole radzieckiej 
drużyny pionierskie zakładają 
specjalne kółka, związaane z 
przedmiotami wykładanymi, a 

łożyć koło przyrodników, jak w}ęc k?łka m~tematyków, ~i~y­
„Pionierzy", to bardzo ciekawe. ~ow, historyko:", . p~zyrodm~ow 
Redaktorze - Maciuś wybrał ' ~tp. Tam m~odz1 P10n:erzy probu­
swój najpiękniejszy uśmiech J~ swych ~ił, 2d?~ywaJą no.w~, 
powiedz m: 0 „Pionierach", ja już szersze """.1adomosc1, pogłęb1aJą 
powiedziałem naprzód w druży- zdo~ytą wiedzę.. , 
nie, że jutro na zbiórce opowiem . ~ied~ c~ce, się poznac bliżej 
im 0 tym, czego się dowiedziałem zyc1e. P1on1erow,. to droga popro-
od redaktora _ prosił Maciuś. wad~1 _~as do pi~knych, ;Pełi:iych 

. . . radosc1 1 młodz1ezy Pałacow l Do 
Cóż było ;ob~ć, ki~dy chłi?pa~ mów Pionierów. Po całym Związ 

tak namerał · i~esztc:o 0 Piome ku Radzieckim rozsiane są domy 
;ach! tych wsparuałrch .chłopcach młodzieżowe, tam skupia się życie 
1 dziewczętach ra~z1:ck1cJ;i ~ame- organizacyjne młodego pokolenia, 
mu zawsze chce m~.s1ę m?W:tć. Za tam działają różne koła, grupują­
cząłern więc chodzie dług1m1 kro ce wokół siebie Pionierów we­
kami pa pokoj.u, zbierać myśl~, dług ich z~interesowań, jak: radio 
a Mac~uś ~odz1ł za mną. oczami, amatorów, modelarzy lotniczych 
wr_eszc1e us~dłem obok ~1ego. Po plastyków, miczurinowców (naz­
krotce opowiem. W a!!} ~ez ~ t~, . wa pochodzi od Miczurina - wiel 
o c~~ wr.eszc1e dow1edZ1ał. ~1ę I kiego uczonego - przyrodnika 
Mac1;is, ~o l V(Y napewno tez Je-! radzieckiego). W kołach młodzież 
steśc1e ciekawi. I znajduje nie tylko nowe wiadomo 

13 milionów dziewcząt i chłop- 1 ści, ale też warsztaty, narzędzia, 
ców radzieckich, zamieszkujących I materiały, z którymi robi do-

Wielki wyścig małych d·zieci I 
UW AGA, BRACISZKOWIE 

I 5IOSTRzyCZKI CZYTELNIKOW 
• „PROMYKA" 

w poniedlZiałek, 15 sierpnia. o rodz. 
, 11-eJ odbędzie się 

Wyścig kolarski 
na rowerkach i hulajnogach 

Trasa wyścigu: Al. K~iuszki 
między ul. Andrzeja i Zamenhofa. 

Nagrody: rowerki, hulajnogi i in. 
Zapisy na miejscu, 

„ 
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Rzeczy ciekawe 
łllETORI-·_ ŻYWEGO SREBRA leciu odkryto cynober w Kalifor­

Sredniowieczni alchemicy nazy­
wali rtęć „matką metalów". Jest 
to metal dziwny, ruchliwy (stąd na 
zw&. „żywe srebro") ; błyszczący 

matowo; ciężki i trujący, 
Rtęć była znana już w starożyt­

ności. Rzymianie używali rtęci, ja 
ko ś~·odka leczniczego; oni też od­
kryli pierwsi, że wszystkie meta­
le za wyjątkiem izłota, pływają w 
rtęci, por.: :waż jest ona od nich 
cięższa. Rtęć rozpuszcza wszyst­
kie metale, za wyjątkiem żelaza i 
platyny, Cynober, czerwoną rudę 

rtęciową wydobywali Rzymianie w 
ibe-'·iskich (hiszpańskich) kopal­
niach w miejscowości Sisapo, zwa 
nej dziś Almaden. 

W średniowieczu skupowali rtęć 
aptekarze, alchemicy i jubilerzy. 
Hisrzpan Bartolomeusz de Medina 
odkrył. ~" rtęć można używać do 
w)-dzielania srebra i złota z rudy, 
toteż popyt na rtęć silnie wzrósł . 

Ponieważ w tym czasie Meksyk 
był kraj - , wydobywającym naj­
więcej srebra, rtęć hiszpańska wę­
drowała tam tysiącami ton. W ro­
ku 1567 odkrył Cortez wielkie zło­
ża 1!yr: • ·.u w Guankavelica w Pe­
ru, co pozbawiło Hiszpanię wywo­
zu rtęci za ocean. 

Po,:i konf~c 15 stulecia odkryto 
w Idrri (na południe od Karyntii) 
pokaźne złoża rudy rtęci. Włochy, 
do których przed ostatnią wojną 

ten rejon -należał, osiągnęły dzięki 
temu największą w Europie i w 
świecie produkcję rtęci. W 19 stu-

nii, nieco później w Rosjii, w rejo· 
nie Donu. · 

W do',ie bieżącej zużytkowanie 
rtęci jest różnorodne. Znajduje ona 
zast0!:"3W.inie w elektrotechnice, 
chemii, medycynie, firlyce. 

WĘDRóWKI ROSLIN 
Ułatwiona komunikacja morska 
przyczynia się do wędrówek nie 
tylko owadów i zwierząt, ale także 
i roślin, które potrafią przemycać 
się z jednego kraju do drugiego. 

Flora polska zawiera również 

szereg roślin obcego pochodzenia, 
jak astry czy paprocie amerykań- / 
skie, o których przypuszczamY:te 
rozeszły się po kraju z portów Bał­
tyku. 

Uczony fiński, Pettersson, zaob­
serwował los'y nowej rośliny, która 
prriybyła z Polski do Finlandii. Na 
zywa się ona „sti.ilisz szczotkowa.­
ty". Roślina ta przyczepiona była 
do jednego z nieokorowa~h pni 
dębowych wyładowanych z polskie 
go transportowca. Miało to miejsce 
z wiosną 1939 r. W czasie wojny 
tartak, do którego pnie przywędro­
wały był nieczynny i plac fabrycz­
ny okrył się bujną roślinnością. W 
tej masie zielska pięć gatunków 
roślin nie rosło dotychczas w Fin­
landii. Należały one jednak do ro­
ślin bardzo pospolitych wzdłuż bie­
gu środkowej Wisły, skąd dębina 
pochodrziła. · 

Jak z tego widzimy, w świe::ie 
roślinnym istnieje także emigra­
cja, która wielokrotnie znajduje 
na nowym terenie dogodne warun­
ki do osiedlenia się i aklimatyza­
cji. 

świadcz~nia, proje~tuje, tworzy, I jąc doświadczalne ośrodki przy­
poczynaJąc od naJprostszych za- rodnicze przy szkołach 
bawek, a kończą~ na ~komplik<: _ Ale na dzisiaJ· to. wvstar 
wanych urządzeniach 1 mecham- k ń ł ' ., czy 
zmach. --za o czy em - nie zapamię-

Latem, w czasie wakacji, druży 
ny Pionierów wyjeżdżają na obo­
zy, wędrują po całym kraju. Są 
to naprawdę cudowne tygodnie, 
kiedy przed Pionierami ukazują 
się coraz to nowe rzeczy, piękno 
radzieckiej ziemL Pionierzy zwie 
dzają również miejsca, gdzie żyli 
i pracowali wielcy przywódcy 
Związku Raclzieckiego, wędrują 
bojowymi szlakami Armii Czer­
wonej itp. 

Lato przynosi z sobą Pionierom 
obok miłych tygodni pełnych słoń 
ca, radości i piękna, masę nowych 
spostrzeżeń. Na wycieczkach dzie 
wczęta i chłopcy zbierają i ko1ek­
cjonują rośliny, robią uwagi dla 
swej pracy po wakacjach w ko­
łach przyrodniczych. 

Po zwycięskiej wojnie cały na­
ród radziecki · przvstapił do od­
budowy zniszczonych terenów. 
Młodzież nie pozostała w tyle, po 
szła za przykładem starszych. 
Olbrzymią akcją Pion,ierów na te 
r enie całego kraju był konkurs na 
najlepszego ogrodnika. W r. 1947 
w konkursie wzięło udzi ał cztery 
i pół miliona Pionierów, w 1949 
r. - sześć milionów. Tysiące no­
wych sadów owocowych na tere-: 
nie całego kraju to wyniki wiel­
kiej, zespołowej akcji organizacji 
Pionier ów. Młodzi chłopcy i 
dziewczęta w kołach pionierów 
- miczurinowców zajmują się ho 
dow lą nowych gatunków roślin, 
przesuwając hodowlę wie 
lu gatunków na północ, organizu-

tasz wszystkiego. 
Maciuś 'dział tak zasłucha 

ny, aż buzię szeroko otworzył, 
tylko na palcach coś ddkładał. 

- Na <fugi raz znów ci coś o 
Pionierach opowiem - dodałem 
- widząc smutną minkę Maciu­
sia. Ale co ty tam na palcach li­
czysz - spytałem ciekawie. 

- To - Maciuś się uśmiechnął 

- odliczam najważniejsze rzeczy, 
jakie dzisiaj o Pionierach usłysza 

·łem, żebym mógł mojej drużynie 

najdokładni ej powtórzyć. 

vę~ 

( 



' w walce z wyzyskiem; 
ciemnotą i zacofaniem ... 

Uniwersytety Ludowe krzewicielami kultury i ośw1atv 
W Zarządzie Głównym ZSCh w Warszawie odbyła się ostatnio 

ogólnokrajowa konferencja kierowników uniwersytetów ludowych 
ZSCh. W konferencji wzięli udział m.in. prezes Zarzndu Główne­
go ZSCh - lgnar oraz wiceprezes Zarz. Gł. ZSCh - Piotrowski. 
Gł~wn~m tema~em konferencji było pod!'umowanie rlotychcza­

sowe1 dz1ałalnośc1 uniwersytetów ludowych ZSCh oraz omówienie 
planu prac~ U.L. na rok 1949-50. W czasie konferencji preze!I lg· 
nar w:vdos1ł prz~mówienie, w którym omówił między innymi za­
dania Uniwersytetów Ludowych. 

Uniwersytety Ludowe w f'0lsce 
budującej socjalizm - stwierdził 
mówca - mają za zadanie w ści­
słej współprący z ZSCh mobilizo­
wać bierlnych chlooów do walki 
z wyzyskiem, ciemnotą i zacofa­
niem na wsi, wychowywać lud­
ność wiejska na świadomych ob~·­
wateli - łudzi postępu". 

„Uniwers~·tety Ludowe muszą 
zwalczać wśród zacofanej łudno­
śd wieis"ii.~j fałszywą propattan­
cle, sianą przez wrogów postępu. 
Powinny one być wzorowymi ośro 
dkami oświaty i kultury 11s wsi, 
promieniującymi nie tylko na itro 
no słuchacz:v, lecz urzede wszyst­
kim na całą okolicę". - pow1~­
dział na zakończenie prezes Icmar. 

W wyniku reorganizacji pracy 
kulturalno-oświatowej na wsi, 
ZSCh przejął od dawnego TUL-u 
58 uniwersytetów ludowych, do 
których uczęszczało ogółem 1.600 
dzieci, wyłącznie mało i średnio­
rolnych chłopów. W uniwersy­
tetach pracowało 152 nauczycieli 

W ciągu roku bieżącego ZSCh 
dokonał kontroli 48 uniwersvte-

tów ludowych, w wyniku cze~o 
stwierd.zono, że nie wszystkie UL 
pracują właściwie. Obok niedo­
ciągnięć stwierdzono jednak, że 
znaczna część nauczycieli dobrze 
rozumie swo;e zadania i właści­
wie je realizuje. Uniwersytety 
prowadzonP przez tvch światłvch 
nauczycieli przvczvnilv się w du­
żym stopnlu do ukształtowania 
nowego oblicza wsi. 

Przeprowadzona kontrola wy­
kazała ponadto, że nie we wszyst­
kich uniwersytetach ludowvch są 
odpowiednie warunki umożliwia­
jące wJ„ściwe nauczanie. Dlate­
go też ZSCh postnn'lwil prowa­
dzir i roztoczyć opiekę w:vłącznie 
nad UniwersytPtami Ludowym\ 
gwarantujacymi nauczanie na 
odpowiednim pozi'lmie ideowo­
społecznym oraz n;id 

1
tymi, przy 

któryrh znajdują się internaty na 
conajmniej 40 słuchaczy. 

W rh. Zarząd Główny ZSCh u­
dzielił UL znacznej pomocy, przy 
dzielając m.in: 16 miJionów zł sub­
wencji oraz dostarczając czaso· 
oism za orzeszło pół miliona zł. 

„G Ł O S c· H Ł O P S K !" 

Nie będzie przedwojennych „klęsk urodzaju'' 

Z agwarantowone przez Rzqd stałe ceny no płody rolne-
podstawą dobrobytu· wsi ~ 

Zagadnienie opłacalności pro­
dukcji rolnej, nie jest dla chłopa 
w Polsce nowe, gdyż zdaje on so­
bie . jasno sprawę, że z zagadnie­
niem tym łączy się rozw6j jego 
gospodarstwa, a tym samym byt 
jego i jego rodziny. Zagadnienie 
to nurtowało w masach chłopskich 
w okre-;ie Polski przedwrześnio­
wej, kiedy to ceny płodów rol­
nych były jaskrawo niskie w sto 
sttnku do artykułów przemysło­
wych. Stąd też powstało zuboże 
nie gospodarstw chłopskich szcze· 
gólnie mało i średniorolnych. Ale 
największą przyczyną ówc7.esnej 
nędzy chłopa mało i średniorol­
nego, były tak zwane wolne ceny 
rynkowe, które go niejednokrot-

nie spychały na dno biedy i zda­
wały na łaskę i niełaskę bogaczf 
wiejskich oraz spekulantów. 
Każdy zdaje sobie sprawę, że 

zboże na jesieni nie sprzedaje 
chłop bogaty, a tylko chłop bied­
ny czy średni, który potrzebuje 
pieniędzy bądź to na opłacenie po 
datków. bądź to na różne potrze­
by domowe. I każdy chłop pa­
mięta dobrze, że to jego zboże w 
czasach przedwojennych kupował 
spekulant wiejski lub chłop boga 
ty i magazynował je. Na wiosnę 
zaś w okresie tak zwanego przed 
nówku, niejednokrotnie chłop bie 
dny zmuszony był kupować u bo­
gacza wiejskiego zboże lub wy­
pożyczać na lichwiarskich warun-

Studenci i uczniowie szkół rolnicżych 
prahtqkują na wsi 

Zarząd Okręgowy PGR w Łodzi I praktyki jest nietylko zapoznanie 
przyjął na praktykę do swoich się z pracą w swojej specjalności 
majątków na okres ferii letnich jak rolnictwo, leśnictwo, rybołów 
uczniów szkół rolniczych oraz stu stwo itp„ ale jednocześnie wszech 
dentów WSGW, Akademii Rolni- stronne poznanie całoksziałtu prar 
czej i wydziałów rolnictwa przy i zagadnień rolniczych. 
wyższych szkołach leśnych i go- Ogółem w roiku bieżącym w ma 
spodarczych. jątkach PGR województwa łódz-

Młodz eż szkół rolniczych odby- kiego zostanie zatrudnionych J.62 
wa praktykę w dwóch turnusach uczniów i studentów różnych u­
tj. od 20 czerwca do 31 lipca i od czelni w Polsce. 
1 sierpnia do 11 września. Celem 

kach. Wiadomo kto na tym tra­
cił, a kto zarabiał. 

Praktyki swoje chcieli nadal 
prowadzić wyzyskiwacze i za rzą­
dów Demokracji Ludowej. Pa­
miętamy dobrze, jak to w roku 
1947 na skute1' nieurodzaju, bo­
gacze wiejscy wykupywali jesie­
nią zboże od chłopów mało i śre 
dniorolnych obiecując sobie, że na 
tym zarobią. Nic więc·dziwnego, 
że z nastaniem wiosny chłop bied 
ny patrzył ze zgrozą, jak na tar­
gach i jarmarkach bogacze wiejs­
cy i spekulanci żądali 7 do 8 ty­
sięcy złotych za jeden metr zboża. 

r tu przyszedł z pomocą chło­
pom mało i średniorolnym Rząd 
Ludowy w postaci akcji.i przed· 
nówkowej, wskutek czego bied· 
niejsi gospodarze nie byli zmusze 
ni zaciągać „pożyczek1' u bogaczy. 

Rok 1948 był rokiem urodzaju, 
ale i ten urodzaj chcieli wykorzy 
stać spekulanci i bogacze wiejscy, 
aby oszukując chłopa, wzbogacać 
się ich krzywdą w dal:::zym cią­
gu. I znów byliśmy świadkami, 
jak w powiecie opoczyńskim, raw 
skim czy radomszczańskim zaczę 
to chłopom płacić ceny śmiesznie 
niskie, bo nieraz 1500 czy 1600 zło 
tych za jeden metr żyta. szepcząc 
przy tym chłopu, że bedzie ono 
jeszcze tańsze. 

mas chłopskich przet: podnłeale­
nie rentowności gospodarstw wiej 
skich podwyższył cenę pszenicy 
pierwszego standartu: 3.450 zł do 
3.550 złotych za 100 kg. Cena zaś · 
jęczmienia została podwyższona 
do ceny żyta. Całość uchwały wy 
pływa z nieustającej trosk.i Pan­
stwa Ludowego o dalszy rcnw6j 
naszej produkcji rolnej i o dal­
sze podniesienie jakości tej pro.; 
dukcji, co przyczyni się do 
wzrostu dobrobytu mas chłopstwa 
pracującego. 

Dzięki cenom stałym, dzięki u­
działowi Państwa w zakupie zba.. 
ża i trzody chlewnej, ehłop nie 
jest dziś zależny od kaprysów te­
go, czy innego wyzyskiwacza lub 
bogacza wiejskiego. Ceny nie są 
zależne od tego czy towar ipr.zy­
wiezie rano, w południe, czy po 
obiedzie, czy go sprzeda przed 
świętami czy po świętach, czy na 
targ dowiozą czy nie dowiozą, 
ponieważ obecnie sprzedając sw6j 
towar weźmie za niego tyle, ile 
słusznie mu się należy. Weźmie 
według cennika ustalonego przez 
Rząd, który wprowadzając stałe 
ceny tak w rolnictwie jak i go­
spodarce ogólno-naródowej, wy­
rugował w sposób zdecydowany 
kapitalistyczne pojęcie „nożyc 
cen" l w sposób jasny i konse· 
kwentny przyczynił się do pod­
niesienia dobrobytu szerokich 
mas chłopstwa pracującego. 

Czas przystąoić do remontów .•. 

W resztówkach i majątkach iszczeją · budyn.ki 

Dopiero uchwała Rządu wpro­
wadzająca stałe ceny na zboże na 
zasarlach gwarancji opłacalności 
produkcji zbożowej, ocaliła chło­
pa mało i średniorolnego z pozba 
wionej skrupułów chciwości bo­
gaczy wiejskich. W ten sposób 
Państwo Ludowe zabezpiecz~·ło 
chłopu podstawy rozwojowe, oraz 
dobrobyt i podniesienie produk­
cji rolnej. 

Równocześnie ze stabilizacją ce 
ny zboża, nastąpiła zniżka cen ma 
szyn rolniczych, które to w okre 
sie międzywojennym były nie do 
stępne dla chłopów mało i średnio 
rolnych. Obecnie Państwowa Ko­
misja Planowania Gospodarczego 
obniżyła ceny niektórych maszyn 
i narzędzi rolniczych. I tak najtań 
sey pług który dotychczas koszto 
wał 2.400 zł można nabyE obecnie 
za urno zł. Cena najdroższej mło 
carni spadła z 51 tysięcy zł do 41 
tysięcy zł, a najtańszej z 22.500 
zł na 17 .800 zł. 

Ponieważ nie wszyscy wlaści- nie poczyniło się żadnych kroków I 
ciele bądż użytkownicy budynków zmierzających do podjęcia remon 
poparcelacyjnych i poniemieckich tów. A budynków zniszczon~rch 
wykazują należytą dbałość: o u- jest wiele. j 
żytkowane ob"ekty, l'vlfnis ~erstwo w Imielnie gm·na Łanięta użyt, 
Ad~ini~tracji _P~ibJicznej w por~- kowane są przez chłopów-parce- I 
zum1~mu z Mmisters~wem Rolnic lantów budynki w resztówce oś­
tw~ 1 Reform Rolnych wyda~o w wiaty Rolniczej. Budynki te inaj­
dmu 24 ~zerwca b~. spec1al_ne -.dują :::ię w opłakanym stanie i gro 
zarządzeni~ w sprawie. rem-Jntow żą w każdej chw li zaiNaleniem. 
zabudowan _gospodarskich. Również w drugim ośrodku w 

Na .~?.~.X t~g~_zar~ądzeni? ~la- Bielicach gmina Krośn"ewice dział 
dzę admmisfrac11 panstwowej 1 sa ko'ńric7:i użytkują stajn'ę i obóry. 
morządow"ej zobow ązane zostały Budynki są okropnie zni~zczone, 
do przepiowadżt:'nia ostrej ' walki a nic się nie robi; by je wyremon­
z marnotrawstwem i niszczeniem tować. 
budynków. Taki sam obowiązek W Poborzu gminy Oporów Żnaj­
nałożon.y został na zarządy gmin- duje s·ę resztówka Gminnej Spół­
ne, które nie tylko muszą wzmoe- dzielni „Samopomocy Chłopskiej". 
n'ć dozór na'1 ogólnym stanem Jeden z budynków zamieszkują 
zabucl_nwań, al<.' · ró·.vnież orzepro- działkowicze. W wypadku d~szczu 

·_{ ) 

jest taki, że w czasie wiosennych 
deszczów ściana zewnętrzna domu 
pod wpływem przegnicia runęla. 

Przykładów tak"ch można przy­
toczyć jeszcze wiele więcej. Pora 
więc juz, aby władze gminne stwo 
rzyły jakąś komisję kontrolną i 
poczyniły odpowiednie kroki w ce­
lu zlikwidowania tego stanu rze-

1 czy. Zaznaczyć należy, że szereg 
z.abudowań jest jeszcze w ~akim 

~t;i.nie, iż można przepro\W.1dz'ć 

w nich r~monty, zwykłym gospo­
larskim sposobem przy małym na 
~ł~dzie kosztów, osiąg'.ljąc dobre 
wyniki i uzyf"'"kując budynk·, które 
można z powodzeniem użytkować. 

L . : 1 , .!JUN akcjt: ma · .vszydki~ naczynia dzialkow.czów Dziwną więc wydaje się nam 
j":"1 na celu wyrob;enie w nir.11 tkwią potl licznymi dziurami w opieszałość władz gminnych i po­
f·:u. ·lo:~10~:--i o koniccznosci zab2z ?achu i powalac~ .budynku. N:kt wiatowych w sprawie remontu. 
p ;~Z1n:a : ram?n towama b~dyn- J~enak me kwapi się z przystąp1e- Czas najwyższy remonty rozpo-
i_„ .. , go~.podnr=:k1ch. ntem do remontu. . . , 

N:~-tet\r, n" terenie powiatu W Misztalu gmina Łanięta rów-I ~z~ć Za. parę ~ni zn~wa z~taną 
k i.; \ ~ows2dc30 zarządzenie to nie n eż w resitówce Samopomocy I JUZ zako11czone i będzie dośc cza­
w:;wo' !\\o oc!-:Viw : ęku u miejsce- Chłopskiej budvnki zamieszkałe su przed siewami i kopankami na 
\':jCh wladz. Do chw li obecnej I są przez chłopów. Stan budynków . 
r- -...~w•w...,.rn 

wyreperowanie zabudowań. Zagad 
nienie jest ważne, toteż nie można 
z nim zwlekać tym bardziej, że 
nawet najdrobniejszy remont za­
bezpieczający budynki daje pań­
stwu olbrzymie Eumy zaoszczędzo 
nych pieniędzy. I o tym również 
nie wolno zapominać. 

Tegoroczne żniwa i plony jakie 
mamy - a trzeba przyznać, że 
mamy urodzaj nie gorszy. niż w 
roku ubiegłym i mimo długotrwa 
łych deszczów sprzęt zboża doko­
nywany jest tak w ~ospodar­
stwach państwowych, jak i w go­
spodarstwach chłopskich w spo­
sób zorganizowany - wskazują, 
że będziemy mieli zboża więcej 
jak w 1948 r. Wpłynęło na to 
przede wszy-stk•m z.większenłe ·po• 
wierzchni upraw iak i wzrost zu­
życia nawozów sztucznych oraz 
większa ilość maszyn rolniczych. 
Wszystko to w sumie przyczyniło 
się, że w roku bieżącym nie tyl­
ko wystarczy nam zboża, ale nad­
miar będziemy mogli zarezerwo­
wać w magazynach. I dlatego dla 
dobra chłopów mało i średniorol 
nych doniosła uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów 
jest i na czasie i pożyteczna, gdyż 
gwarantuje gospodarzom opłacał 
ność produkcji zbożowej. 

W myśl uchwał Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów ceny 
zbóż zostały w pełni utrzymane. 
Rząd Ludowy dążąc do dobrobytu 

Ta obniżka ma dla wsi, a sr.cze­
góJnie dla gospodarstw mało i śre 
dniorołnych chłopów ogromne 
znaczenie, gdyż daje ona moż­
nośr zastosowania maszY.lf rolni­
czych w ich gospodarstwach'! i pod 
niesienia produkcji tolnęj. 

Roman Bukowski 
Kier. Wydz. Rolnego""'' 

Woj. Komitetu PZPR . 

Trakt.ory 
z części samochodowych 

Pracownicy ośrodka maszyno. 
wego Rybno w powiecie mrągow 
sldm zlńont.owa.li z różnych sta­
rych części samochodowych trak­
tor, który używany jest do prac 
w polu, do młócenia zboża oraz 
jako ciągnik. 

Traktorem tym zaorano już 
około 60 ha odłogów. 

I na 80 arach m~żna być dobrym gospodarzem 
Ob. Wilczyński z Klwowa osiągnął wspaniałe ,WY".iki 

Ani to .nie było po drodze, ani będzie iść na dorobek, myślałem I kursie, na którym by fachowe}'. 
nie przewidziany tam był postój. sobie, zastanawiając się co upra- określili co to za gatunki. • 
Ot, przypadek, jakich wiele się w;ać na tym kawałku z1emi - ' . 
zdarza w podróży. Dość na tym ó ' b W'l ' ki I t - Gospodarkę starałem się u-

rn ~1 ° · 1 czyns . · - pos ~- czynić samowyEtarczalną - in-
że znaleźliśmy się w Sulgostowie ~owiłem zdobrtą wiedzę ogrodm- formuje nas dalej ob. Wilczyń~ki 
gminy Klwów w powiecie opo- czą zastosowac w prakty~e. _ to znaczy, że część artykułów 
czyńskim. ~om~sł .był do.bry. _Dz~ałka ob. ja~ mleko, miód, owoce i warzy..' 

Wieś Sulgostów niczem się nie Wilczynskte~o, ~ dzls!aJ w~oro- wa, drób wytwarzać u sieb· e, re­
odznacza. J'edna droga i wzdłuż .wy sad, pasieka 1 ogrod kwiato- sztę zaś dokupywać za pieniądze. 
niej chałupy. Wśród nich zwraca wo-w.a~zY_wny. Czy~te~ wypracoy:a uzyska,ne ze sprzedaży na~miaru 
uwagę nawet nietbyt bacznego ne ściezki? po.rządm;e 1 równo zro- wyprodukowanych artykułów. 

blone grządikt, obielone drzewa, . 
obserwatora jeden m::tły, drew- składają się na całość gosp_pdar- V! .tym roku ob. Wilczyński ró~ 
niany, obrośnięty winoroślem, do- stwa. Wszystko ma tu swoje miej- w?;ez zakontra~to~ał owo.ce ~ 
mek. sce i zastosowanie. Wzorowo spo- miod w ~grodn czeJ Spółdzielni 

Na pytanie; czyje to domostwo, rządzona kupa kompostowa, ma- w Opocznie. 
przechodzący chłopak odpowie- leńka obora i chlewik, budka na - W bieżącym roku - mówi 
dział: „To „willa" tęgo mądrali, narzędzia ogrodnicze, p aruno- dalej rozmówca-mam zamiar za-
<>grodnika co to nic, tyilko kwiat- chron na wysokim maszcie itd. kontraktować ze dwie świnie i z:i. · 

W lecie kończy się 'lkres lęgów biu rzeźnego, liczbę wychowanvch 
w:::zyst!<ich gatunków ptactwa Jo piskląt uzależniamy od przewidzia 
mowcgo. Większość czasu w tym nej dla danego gospodarstwa ob 
d7iale pochłania praca przy vych•l sady zimowej kurnika. Na jedną 
wi<> m· ~ ~z:ti:':y i czynności ~wiązs odchowaną. i przeselekcjonowaną 
ne z przygotowaniem pasz. kurę liczy się 3 do 4 piskląt jed 

ki hoduje". Tym ogrodnikiem 0 - - Założyłem małą szkółkę drze łożyć hodowlę jedwabn 'ków. Na 
kazał się 65-letni, szczupły męż- wek niskopiennych - zwierza się hodowlę jedwabn!ków przezn.a- ... 

kach. W tym czasie pisklęta w wie czyzna, o ostrych rysach twaTZy, ob. W,lczyński - które chciał- czaro dość widny stryszek, a kar- ." . 
k.u powyżej 5 tygodni, należy prze sumiastym czarnym wąsie i ener- bym rozipowszechnić na terenie mić gąsiennice bęctę liśćmi mor- . -.. 
szczepić przeciw pomoro,vi dr.o- gicznym pełnym młodzieńczego naszej gminy, ponieważ są one woweg0 żywopłotu okalającego 
biu. zapału ~pojrzeniu ciemnych o- odporne na mróz. mą działkę. , · 

Poza tym o!,r:?s lata winien ::i:1ć nodniowych. 
wykorzyEt:my przede wszystkim Oczywiście, że w każdym gospo 
d0 wykonania takich prac jak b•1 darstwie chowającym drób. należy 
dowa nowych kurników. r epera.. pr~y sell"kcji w ciągu lata usunąć 
c:ie. oraz wszelkiego rodzaju prze na rzeź 60 do 65 procent szt•Jk. 
:ól·ki i przystcsowanie pom1esz- Selekcja winna być przeprowadza 
czeń dla drobiu. na stale. Na rzeź usuwać nalzży 

Przy wychowie piskląt i młodzi!! sztuki Rłabiej rosnace, źle rozwija 
ży. pamiętać należy, że od tacjo- jące s:ę, z przewlekłymi schorze­
nalnego żywienia i pielęgnacji, w niami, kaleki, nadliczbowe same~. 
dużej mierze zależeć będzie war- wreszcie odbiegające od typu użyt 
tość użytkowa chowanego .nate- kowego chowanego stadka. 
rialu. Im wcześniej prze}1rowa1L ma 

Zasadniczo w gospodarstwie jest selekcja., tym wychów iest 
producenta. drobiu, nie na.st.d.v.;io- tańs~, a. po!'°stała młodzież cho 
;n.Y._gJ, S,P_!.cjalne na prodµkcj~ dx:o- y.rać s1~ ~e w. lep~ch ~arun . 

w 1 · d · - czu. Trzeba zaznaczyć, że ad chwili Ob. Wilczyński ma dwoje dzie 
ecie J?rzeprowa za się row- Ob. Stanisław Wilczyński, wła- gdy nasz ogrodr.ik rozpoczął swą ci, z których syn idąc w ślady oj-

nież sel~kcJę wśród sztuk j')ro- ściciel „w.Ili" i 80 arowej dzia~ki pracę w Sulgoc;otwie, .stan sadów ca, kszhłci się w Szkole Ogrodni­
słych, ~iorąc pod uwagę przde jest synem robotnika rolnego. Je- znacznie się ipoprawił. Przykład czej w Ursusie koło Warszo.wy, 
wszy~tkim stan z~rowotny._ n. .nn szcze w cza5ach młodości wyemi- dawany przez niego i fachowa oo- córka zaś chodzi do szkoły w . 
stępme wartość. ~zytkową 1 wek I grował Wilczyński do miasta, bo moc sprawiły, że. chłopi baczniej- Klwowie. Sam zaś W.lczyński oo­
sztuk hodowla!' , h. Poza tym usu pragnął się uczyć w interesującej szą uwagę zwrócili ~a sadownic- głę~:a swą wiedzę, dużo czytając. 
wane są na rz~z koguty, których go dziedzinie - ogrodnictwie. two 1 systematycznie zakła<lają Posiada on bogato wyposażona bi-
w ~ospodarstwie w Il:astępn">'."m se Później wędrował po Europie. sady przydomowe. blioteczkę fachową. · 
zonie wylegowym me będzie się Austria, Jugosław· a, Włochy i 
u:i:ytkować. RosJ· a oto państwa, które zwiedził -;--- . Poza .tym w)'."hod~wa.lem - - Z ~il~zyńskiego to mądry 

mowi daleJ ob. W1lczynski - 36 ch!op-mow1ą o nim sasieclzi przy 
Większe gospodarstwa. w któ·· w czasie pierwszej wojny świato- nowych odmian mieczyków, przy chodząc doń po radę · i pomoc . . 

rych cenne użytkowe koguty PO- wej. w l928 r. powraca do Klwo- pomocy sztucznego (ręczn~go) za- Przez swoją racjonalną gospodar- ,• 

zostawiane są na następny ·~ezon, 

winny starać się w miarę możli­

wości trzymać je osobno. o. nie 
~a.zem z kurami. (dcG), 

wa, kupuje 80-arową działkę, na pylania. Nie mogłem w żadnym kę zyskał sobie ob. Wilczy-fiski 
taką go bylo tylko stać i zaczyna podręczniku znaleźć podobnych wśród miejscowego społeczeAstwa .. 
gospodarzyć. okazów - opowi.ad?. ob. W lc~yń- uznanie i szacunek oraz stał się · 

- 80 arów i rodz:na złożona z sk~. - Chciałbym przeto wziąć u- stałym doradcą w dziedzinie sa­
tr.zech · o.sób. Niechybni& tr,zeba I dział w jakiejś wystawie czy kon- downictwa i pszczelarstwa. (Jot). . 



Kącś.7' le~ars!!._! 

Ka1n ~eH1e żółciowe 
L rkki bul w prawym boku w okoll-, za.nyeh z trawieniem ciał t:łuszczo_ 

cy potlż, Lrza, bard,zo dotkliwy przy wych_ 
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Łódź szykuje · • Prezes Ł O Z Kol. S l ę nie ma ani chwili wolnej 

gl~l•ol;im ucisku a w szezeg6lności :Mlć zamienia bowiem tłuRzeze w e· 
p rzy wstrząsie, jest eharaktei·ystycz11y mulsię, tzn. działa na nie podobnie jak 
dla dolegliwości związanych z worec~- mydło. Pod wpływem żółci tłuszcze, 
kicm :ióieiowym. Bolesność ta może u_ zwykle w wodzie nierozpuszczalne, za· 
trzymać się przez długie lata, nie po_ mieniają. się w subtelną. zawiesin~ 
ciągając za sobą. poważnych na.· drobnych, ~ikr?skopijn:yeh kropelek, 
st~pstw. Ni::Jkiedy jednak choroba wo· doskonale mieszaJą.eyeh się z wodą.. W 
rc~zka. żółciowego przybiera obrót szyb tej jedynej w swoim rodzaju postad na 
ki i ostry, bóle stają się nie do znie_ mogą. one przebyć barierę ścianek je_ 

Słodkie nagrody czekają 
• • ·1- h I •k ' p } k• iu:i na zwycięsc6w i ... przy1ęc1e 881 epszyc UCZill OW O S 1 "rekordzistów" hula jnóg sicnh a interwencja chirurga narzuca lita i dostać się do krwiobiegu. 

sit~ jako konieczność. Woreczek żółciowy, połączony z wq,_ 
·z;saduiczą. funkcją. woreczka żółcio_ trobą., komunikuje się z drugiej stro· 

'll°rgo je~t gromadzenie zapasu żółci - ny z jelitem. Przewód, którym żółć 
plyuu nieodzownego dla trawienia ciał spływa do jelita, bywa też drogą., któ­
tlu~zczowych. Jest to w pewnym sen· rą. choroba . dostaje się do woreczka 
sie rola bierna, gdyż żółć sam11- pro· żółciowego. Nie zapominajmy, że wnę_ 
dukujc nie woreczek żółciowy lecz wą_ trze jelita normalnie ~oi się od bakte_ 
troba. Sieć rozgałęzionych w miąż_ rii i niewiele trzeba, aby przezwyeię· 
szu wątroby kanalików drenuje ją., któ żają.e samoobronę ust~oj~ wtargnęły 
rymi spływa, żółć do woreczka. one poprzez przewód zółciowy do wv· 
Rola tego organu jest, jak to reezka. _ . . 
powiedzieliśmy przed chwilą., tylko w KonsekweneJe przedo~tama się. bak_, 
pewnym sensie bierna, gdyż w rzeczy_ terii eh~~o~otwórezyeh do wnętrza ;vo­
wis1 ości woreczek zmienia skład żół- reezka zołciowego mogą. by6 rozmaite: 
ci wyprodukowa.nej w wą.trobie, zwięk le~ld i przejmują.cy sta.n zapalny l~b 
szając znacznie jej stę:ienie, poza tym tez ostre zapaleme _przechodzą.ce me· 
reguluje on dopł) w tej ważnej sub· rzadko w ~ta.n chromczny. Schorzema 
stancji do jelita. w miarę potrzeb zwią._ te leczy się stosunkowo łatwo lekar· 

stwami wzmagają.eymi wydzielanie 

~~ 
vr .tlił.A SLĄSKA 

W l' ARSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jar&cza 27) 
Dzi§, dnia. 9 siel'lplliioa. 1949 r. o go· 

dzinie 19-ej opera. „Rigoletto" G. 
Verdi. W partii tytułowej Czesław 
K ozak O'l'az Natalia Stokowa.eka., Ma­
ria. Kunińska, Olga. Sz.amborowska., 
Tatiana Mazurkiewicz, Zbigniew 
Platt, Ant.oni Majak, A.dam Łukasik, 
Stefan Dobisz, Piotr Wołoszyn. 

Jutro, dnia 10 sieT'pnia. 19-!9 r. o go 
dzinie 19-ej „Carmen" Bi.zet. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU :&Ot.NJERZA 

Łódź, Ul. Dasz~skiego Sł 

Od poniedziałku, dnia 1 do koflca 
sierpnia eodzienme o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym. komedia. Shawa 
„szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
111. Pi.Otrkawska 94 

żółci i dezynfekującymi przewody, któ 
. rymi ona spływa z wątroby do wo_ 
'reczka. i z woreczka do jelita. Niekie· 
dy jednak konsekwel)Cje zakażenia by­
wają. bardzo skomplikowane. 

Jak już wspomnieliśmy, żół6 w wo_ 
reczku żółciowym jest znacznie (ok. JO 
razy) bardziej stężona. od pierwotne· 
go produktu wytwarzanego przez W!ł· 
trobę. W roztworze wybitnie stężo_ 
nym znajdują. się wszystkie składniki 
chemiczne żółci, w tej liczbie i pew­
na substancja organiczna, zwana cho_ 
lest&rolem. Otóż ciało to jest w zasa· 
dzie trudno rozpuszczalne i łatwo wy­
pada z roztworu w postaci grubozia~­
nistego osadu. I tu dochodzimy do 
głównego niebezpieczeństwa, jakie po. 
ciągają. za sobą. blahe na pozór za.ka_ 
żenia woreczka źółciowego. 

Stan zapalny i zwią.za.ne z nim zmia 
ny chemiczne zakłócają. stan chwiej · 
nej równowagi, w jakim znajduje się 
roztwór ebolesterolu w żółci. Subl!ta."l· 
cja ta wtedy formuje się w osad. Osad 
ten jest właśnie tzw. kamieniem żóL 
ciowym, Cholesterol rozpuszcza się na. 
stępnie bardzo trudno. Kamienie roz_ 
rastają. się, ich liczba rośnie i zaezy· 
na.ją. powodowa6 poważne zakłócenia 

Dziś, o godz. 19,30 „Jadzia WdO'Wa" w stanie zdrowia. Są. one przyczyną. nie 
Ostatnie dni! zwykle dotkliwych ataków zwanych 

-ILlllJi-

W DNIACH od 13 - 18. 8. 49 r . Łódzki Okręgowy Związek Łucz-
ników organizuje 'w Łodz.i XIII Narodowe Zawody Łucznicze 

o m:stn.ostwo Polsk i. P rote-ktora • nad Zawodami objął prezydent 
Łodzi ob. Minor Marian, a w skład Komitetu Honorowego wchodzą 
przedstawiciele władz państwowych, samorządowyeh, organiza­
cji społecznych, politycznych i sportowych oraz wojska, organów 
bezpiee.ze6stwa i Związków Zawodowych. 

W zawodach weźmie wbiał około 90 zawodników reprezentują· 
cych wszystk ie okręgi, wśród nich w icemistrz świata Leon Szymuś, 
or az wybitni łucznicy jak: F ilip Ka'Zimier z, Skny1pkowski Tade­
usz, Kondracka Mar ia, Twardowski Kazimierz, Kusińska Anna, 
J ust J an, Wyrzykowski Czesław, Rat ajczak Francis7.ek i i·nni. 

Zawody odbędą się na stadionie Ł.K.S. Włókniarz (Zjednoczeni) 
przy ul. Ki'Iińskiego. -
Wejście na zawody bezpłatne. 

Polski sport łueznfo.zy, który przed 
wojną, osią.gną.! w9{>8<niałil wyniki na 
t&renie międzyna.rc.dowym, w okresie 
powojennym znala.?1 się w obliczu nioe 
słyehan.ie ciężkich warunków organ1za 
cyjnyeh i materialnyeh. Rozbite i. rctz 
proszone na akut&k dzi.ala.ń wojennych 
kluby, br8:lt placów i str.zelniG, a 
przede W!'Zystkim 11prątu - postawi 
ły p,rzed DOlfOV.(}rg&inizowanym Za.rzą­
d&m Głównym Pols.kiego Zwiąi71ku Lu 

ezników, gro~bę •i>rze&ta.ni& dalS'Zej 
d'L~ała.ln~ci lub też, wbrew wszelkim 
iEtnieją.<1ym przeszkodom i trudnoś­
ci<>m - walkę o dal.sr,e losy pe>lskiiego 
sportu łu=ic.zego. 

Sukcesy, ja.kie p~ wojnę. odnoei 
li polsey lu.ezniioy na a.renie międzyna 
~odOl\vej, nie pozwałały kapiitulowatl. 
Ośmiokrotne mistrzos.twa. świa.tAI. z.do· 
byte pl'Zejl Kurko-w11ką. · Spychaj.owt, 
wicemistn<>stwo śwd.a-t& 111Zy&ka.ne w r. 

,.,., I > NAD PR:t.E.SZXODĄ... 

Do jednych z -naj'bar~iej widowis.k owych t emocjonujących k onkurencji 
lekkoatletycznych należł biegi z prze-szkodami. oto fragment ta.kiego biegu, 
który rozegrany został w WarszawLew r ama.eh mio<lzypaiistwowego spotka.. 
nia. Rumunia - Polska. 

:A.DRlA - „M.ężczyźll-i 1' Jej żyClu'' 

„kolką wą.trobianą.' '. Kamienie żółeio· 
we powodują. też zatkanie przewodów 
łą.czących woreczek z wątrobą. i jelitem, 
co pociąga za sobę. chorobę, zwaną. żół_ 
taczką; ż6ł6 nie znajdując ujścia nor. 
malną. drogą do jelita, zostaje wessa_ 

godz. 16, 18, 20 
film dOtliWOloaL;r, 
lat 16 

na prz-ez krew 1 z· mą rozniesiona p-o Dział ofic1olny ŁOZB 
d3& mlodziełl od całym ustroju. Pojawia się ona w mo· - -

BAŁTYX - _w.da Qwudia• 
seri.a. II 

' godz, 17, :oo, n: I 

dozwolony dla młodzieq 
BAJKA - ,.Dmee.i a ;jednego po& 

wór ka'" 

czu, osadza się w ek6rze, w gałce oez- K - · • k ,. w ł s I 
nej, powodując charakt~rystyczne żół- omun1 a • u por owego 
~;~~~:!s.::~~~=r~ej~icieB:a~aJ:~ dr!~::;;~~z:ii:~~z!:;:i~{r~~z~.~ !~~ ~~!~sta~:~~~n~:1~te:is~:::~~; 
si~ w całkowitym niemal odbarwieniu na rok 1949_50 do dnia 16. 8. 49 r. klubów. 
~~ p Jakaż na to re.dał 2. W. S. postanowił dopuśció KS 4. rzypomin& się klubom, iż prze:l. 

DKS Al •· d ó - · t Kl B rozpoczęciem sezonu 19-!9_50 r, wszy. s-godz. 18, 20 
dozwolony dla. iziMl 

GDYNIA - ,,Program 
Nr 34 

Gdy kamienie żółciowę. ,zbyt natar_ e ... san r w, wrnem1s rza . 
- k 19·'8 49 d k · ey zawodnicy muszą. być zbadani prz?z !. mJodzieły czywie daJ·a. znać o sobie, rada bywa. na ro· "' -. o rozgrywe o m1-

. "' d Ok Kl A Poradnię Sportową. w m-cu· sierpniu Aktu.abwśo;i" J'edna: zalbiąg chirtnrg'i.czny. Wyjęcie strzostwo ruzynowe ·ręgu . na 

godz. 11, 1!, lt, 14, 17', lł, 1~ 20, 
21. 

HEL (dla mfod.z.y """ „Wiełn ;Neig.ro 
da" 
godz. 15'.3(), li, 20.~ 

k 194n 50 najpóźniej. Brak adnotacji Poradni kamieni żółeioWJl"eh nie j est zabiegiem ro „_. · 
f'. Sportowej w k.~iążeczce zawodnicz0 j 

niebezpiecznym i w większości wypai I 3. Losowanie do drużynowych mL ostatniego badania w· sierpnill 19+9 r. 
ków uda.je się doskonale_ strzostw Okręgu Kl. A odbędzie się automatycznie dyskwalifikuji! zawod_ 

Doktór A. M. dnia 16. S. 19.J.9 r. o godz. 18-ej w lo- nika. 

Co usłyszymy przez radio Y 

1936 w Paryżu przez Leom.a &ym.u&ia i trzykołowych rowerków 
Zi!llusiły d~e.ła.czy P<>lskiego Związku w dniach 14. i 15 bm. sport-0wa Łódź 
Luc-zników do pO'djęcie. walk.i i za.cho będzie przeżywała. moc emocji. 
wanis tra.dyeji polskiego_ łuei>nietw&. z nawału imprez sportowych, jakie 

Ostoj11- tej walki stała się wzorowo nas czekają. w tych dniach, na pierw· 
zorgani·zowana sekcja łuezlliie11& ZKS szy plan wysuwają • ' iriiprezy kolar­
„Boruta" w Zgi-, który to klub skie. W ciągu tych dwóch dni będzie 
posiadał już swoje to<ry strzelmicze się ścigała. cała niemal Łódź: od 4..let_ 
~;:.~y!~;:una.stu za.wodników 0 dobrej nich malców, aż do rekordzi.st 6w P ol­

W ślad l'A Zgierzem, który nie tyl ski. Każdy, kto posiada jakikolwiei< 
ko potra.f·ił &kupii ~woj&nnych rower, może w nadchodzącą. niedzielę 

i poniedziałek spróbować swych uzdl)l-zawod'llików, 11.le przede wszystkim . . h - 1 ·r. dl · b' 
młodzież robotni.czą., za.inicj<>w&n<> ror nie.n spo.rt?wyc 1 zna. ez , a s1e te 
ganizowa.nie n<>wyc·h .r.&rzą.dów oklręgo, naJ~ardzieJ do~odniJ: k~nkurencję, 
wyeh: krakow6kiego, pol'lilll.:6.iliego, gdyz .wybó: będ~ie miał duzy. Tylko 
@ąskiegio, bia.J:oatolł'kieigo, hM>elskiego przebierać _1 wybi~ra.c! I . _ 
ó. p<>mOt"skiego. _ Aby zonentowac wszystkie~ miło~. 

_ _ . . . . ników kolarstwa w programie tych 
W~ys!k1e okr~g:i m~. lrlf _ d~M&;J imprez, przypominamy jeszcze raz o 

po&z~z!~1Ć ws.panNJ.ł~i o&1ą~'DA~iami, nich. .A więc: dla. turystów ŁOZKol. 
choe.ULZ w dalszym enę.gu da;ie etę OO.· przygotowuje „Wyścig dookoła. Ło_ 
~6 _brak ~rzę~, którego pr<>?-u~- dzi" (start o godz. 9 sprzed gmachu 
CJi nie pod,J'llła f!llę ~otyohczas a.m J~· Zarządu Miejskiego, Piotrkowska 104) 
dna. fabryka W kraJU. I tak na ~i- dystane około 25 km. Trasa biec hę· 
trzostwach Krakowa. które odbyły się d - Pl w 1 ~ · p · k k 

d. · h _„ 9 11 --~ - 1•94·8 zie przez ac o no„<!l, iotr ows ą. 
w mac vu - W"""'n1a. r - t d 11 d p b" · k" · młoda Z81Wodn.iiezka. M&ri.a. Kondracka z powro e~, o u y ~ ia_me ieJ, 

w k k „ z, V _„ Rzgów, ChoJny, Rzgowa.ką i Piotrkow 
zb _._ a.1\Sl9:.Ali7 wy ~tóon uirencJl.d "·.,_ • ~o s'ką., meta. przed gmachem Zarzą.da 

y<1.& u pu·n·a. w a za.wo n.,.... ~1er· M" . k" 
&kiej „Bol'llty'' - Skrz~k<>W!lki Ta ieJS iego. . . 
denez w k cmkurencji z,, XI osię.gną.ł O g~dz. _17-eJ na. torze helenowsk1m 
2189 punktów, za.6 w konkurencji L . sp~tkaJ~ się. w ~alce o puchar PZKol_ 
IX _ 991 punktów i w konkurencjii n~Jle~si nasi sprinterzy łlo~sey, a. w po 
Ł. V. _ 1198 punktów. n~edzuilek e~e~a nas ~aJ1;•1;ęk~za a.trak 

Podkreślić naleiy że organizo ane CJa - wyścigi dla m1lusin~k1ch na„. 
ZfllWOdy łucznieze ~{eszą. 3ię duię. ~rek hu~ajno~aeh i rowerkach t:zykoło~c~! 
wencją 1U.wodn~ków, eo p o-zwala. przy kt~re się odbędą. "!' ;A-lei ~ośmuszKI 
puszczać, że sport łuezniezy staje się (mię~z! ul. ~ndrzeJ& I Zamenhofa) o 
sportem masowym. 400 ZllLWOOn.iiltów godzmie lLe~.. . . 
hiorą.c;veh udział w z.awodaeh oirgani Oto co o teJ imprezi~ mówi ~am pre_ 
zowanych w dniMh 00 2-3 maja br. zes LOZKol.! ob. Wr~blew~k1, który 
w Wa.rszR1Wie oraz n.dział 70 &eniorów Jest tak zabiegany zbieramem nagród 
w 2l81W~dach odbvtvch w dniach od dla najmłodszych zwycięzców, że za-
8- 9 maja br. w· Poznaniu Sł spraw· pomniał o jedzeniu i spaniu. 
dz'anem, że sport łucznic.zy wstą.pi ł _- Sł~dkie nagrody ju:i. m:am - mó-
na właśc·iwe tory. W'l z widoczną. satysfakeJą 1 chustecz_ 

ką wyciera pot z czoła. - A trzeba 

G• f d byłkl tiych łakoci nagromadzić dufo. ' 1mnas ycy orze meczem gdyż cu.kier jest zasadnicz;vm skład_ 
Bułgaria-Polska I~~~~~ od:iywczym wszystkich „asów' ' 

W A WF w Warna.wie otwairty zo Wyści~ dla. naszych , ,milusińs~ich'' 
stał &bóz kondyeyjny dla z,awodniczek odbędą. się na dystansach od _I::>O do 
i zawodników polskich, przed między 200 _metr.ów w :rzech_ kategoriach, w 
p·aństwowym spotkaniem gimna.stycz. zalezności od wieku i według przep1-
nym Bułgaria. _ PolsM. (4 wrześnja sów.~ PZKol., a wi~e i z mierzC'uiem 
w Sofii). czasow. 

Otwarcie. ooozu <1Dk.<>na1i ~Zlonko- Zw:vcięzcy, jak i sRm pr;r,rbie~ tyl!h 
wie zarządu PZG ob. ob. Dołowy i zawodów, będzie prawdopodobnj~ u­
Zie!i:6.skL , , wieezniouy , nawet _ na filmi11, .ipor4ie. 
•rrene~ gimnastyków p<>lEkich bę wamy ~ię więc, że frekwencja na ty~n 

dzie Cz~chosłowak Lefler, b. mistrz zawodach będzie niewiele mniej•za, 
świat.a, który aa kiłka. dni przybędzie niż byla na mecie wyścigu Praga. -
z Pragi. Warszawa. 

W lekkootletyce kobiet 

Włochy - Czecho~lowacja 52·: 42 
PRAGA (obsł. wł.) - W Gottvaldo­

wie rozegrano w 11iedziclę miozdzypan­
stwo~-v mecz lekkoatletyczny kobiet 
Włod1;• - •Czecho~lowac·ja, 1.akońe!O­
ny zw)"l'ię~t~<'m Wlo•zek 52:~2- W po_ 
~zczególnych konkure11cjach zwycięż~·­

ły: 

fPta 4 rn zy 100 m: J) Wiochy - Hl 
'ck. 

.GW S 
orca n t.6d~klt•co llo•łlrtu" 
I WnJewodzkl•i;o Komlt„lu 
Pol•ltłrJ Zlednoczone' Partl ' MUZA - ,,:&ya Mi.uto Otnrarie" 

godz. 18, 20 
film dozwol«lr, dl& mJodańei11, oc1 
lat 18 

WTOREK 9 SIERPNIA 1949 R. frontu brygad „SP''. 18.30 „Z życia 
12.04 Wiadomości południowe oraz Węgier''- . 19.00 II dziennik popołud­

przeglą.d prasy stoł. 12.20 Audycja. dla niowy. 19.15 „Na muzycznej fali". 
wsi. 12.50 Melodie ludowe. 13.20 19.45 „Opowieść o Chopinie" (24). 
Skrzynka. PCK. 13.30 (L) Chwila mu· 20.00 Fragmenty z ·opery „Poławiacze 
zyki. 13.35 Muzyka. obiadowa. 14.00 J>ereł'' Bizeta. 21-00 Dziennik wieczo:. 
Audycja PCK dla chorych. 14.15 U_ ny. 21.40 1\fuzyka taneczna. 22.25 Mu_ 
twory skrzypcowe. 14.35 .Arie operowe zyka kameralna. 22.45 L) Audycja li­
komp-0zytorów francuskich. 14.50 (Ł) teracka. 22.58 (L) Omówienie progra_ 
Komunikaty. 14.55 (Ł) „Co rolnik po- mu lokalnego na jutro 23.00 Ostatnie 
winien wiedzieć o grupach produkcyj. wiadomości. 23.10 „W rocznicę śmier­
nych". 15.05 (L) Interludium z płyt. ci Leoncavalla". 23.50 Program na ju. 
15.15 (!.) Aktualności łódzkie. 15.25 tro. 24.00 Zakończenie audycji i Hymn 

5. W. S. zezw11.la LKS Włókniarz na 
rozegranie zawodów towarz;pkich z 
Gwardią, Gdańsk, w ,Lodzi w dniu 4. !!. 
1949 r. 100 m: SicneroYa - 12,2; kula: Pi·~­

Przewodniezą<':V W. S_ eini (Wł.) - 13,14 m; skok wzwyż: 
(-) M. Tyl Modrasova (CSR) - 150 cm; rzu t. o_ 

RotiotnlcuJ 
Rect~guJe: 
Koteglu<~ Rect~kcyine. 

Wyc!Hwca : RSW „Pra 5;1"'. 
,\ d; ''" R„dakc.\ t - t.<"clz Plots--
1<ow1ka I&. m o. 

POLONIA - ,;Ulica. Gftmioma.• 
go.dz. l5.30, 1!, 20.30 _ 
film dozwolo:a.y d1a. młodzi.My od 
od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - ,,Na kopie zbro­
dn.i." 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol~y dl& mlodzieł)- ea 
od lat 16 

JtOBOTNIX - „Młode. ~ 
&eria I 
godz. 15.30, li, 20-30 
dozwolony dla młodzie!y 

JtOMA - „Złoty Kluczyk" 
godz. 18, 20 •. 
film dozwolony dla mlomeey 

REKORD - ,,Bohatero~~ Pustynfi:9' 
dla. młodzieży godz. 16 
„Ant6ni i Antoniu.a." 
godz 18, 20 
dozwolony dl& młodzieży 

STYLOWY - „Czw8irly PerJ$kOP." 
godz. 18, 20 
dozwolony dla: młodzieży 

SWIT - „Sk arb" 
godz. 18, 20 
dozwolony dl& mrodmeiy 

:rATRY - „Cygańska Mił~4" 
godz. 16, 18.30, 21 • • 

, film a !'.'zwolony dla. mlod.zi.eźt ed 
od la t 16 

!t'}JCZA - „Tra.g>iem1 po6eilg" 
godz. 17, 19, 21 
f:lm <3ozwolooy dla. mtod!zie~ ocl 
la t 18 

Program dnia. 15.30 Audycja dla dzie_ 
eL 15.50 „Narodziny p-0lskiegó prze· 
mysłu". 16.00 „Jak widzimy rzeczy_ 
wistość w plastyce''. 16.15 Muzyka. 
16.20 L) Audycja Ligi Kobiet. 16.25 
(!.) Kwadrans muzyki rozrywkowej. 
16.40 (Ł) „Sylwetki przodowników 
pracy"' - „Wanda Gośeimińska". 
16.50 (Ł) „Jak rozwija się nasza 
wieś". 17.00 I dziennilt popołudniowy. 
17.15 Koncert rozrywkowy. 18.00 „i 

Z życia klubów -------Treningi pięściarzy . 
„Związkowca-Zry wu" 

Treningi sekcji bokserskiej Związ· 
kowea_Zrywu odbywają. się w ponie­
działki, środy i pią.tki o godz. 18,-!5 w 
nowopostawionej hali przy uL Pogo_ 
llOWRkiego 82_ 

Sekretarz 
(- ) J. Służewski 

szcupem: Zatopkova - 4.1,'iS; '.!OO m: 
•ragliatri (Wł.) - 25,8; 80 m przez 
płotki: Sicnerova (CSRJ - 12,3; skoK 

Pried „Tour de Pologne" w dal: Perucci (Wł. ) - 566 cm (re_ 

W Ś - - , kord Włoch); rzut dyskiem: Gwdi'l.le Y Clgl pocztowcow , (Wł.) - 42,86 m, 2) Jungrova (CSH) 

D k •• Ol ł ń k" • - 40,24 m (nowv rekord CSR); szta· 
w yre c11 sz: y s 1e1 ------· -----­
OLSZTYN (obsł. wł. ) - w 12 po- 1 Trenin~i „Budowlanych" 

wiatach na terenie Olsztyńskiej Dy_ KS „Budowlani" zawiadamia wszy­
rekcji Poczt i TeL odbyły się wyścigi stkieh swoich c złonków i sympatykó·.'I", 
kolarskie listonoszów wiejskich, orga_ że sekretariat klubu jest czynny w 
nizowane przez Zw. Zaw_ Prac. Poez· j1 każdy poniedziałek, wtorek i piątek 
towych, RSW „Prasę" i Spóldzielni~ ! od godz. 17 do 19 w lokalu własnym 
Wydawn. „Czytelnik''. Zawody wyło- przy ul. Nawrot 23. lewa oficyna. 
niły 64 reprezentantów. którzy wezm'ł KS „Budowlani'', Sekcja Gier Spo: ­
udział w wy4eigu kolarskim na dyst~rn towych zawiadamia, że zebranie sek_ 
sie 20 km. eji odbędzie się w dniu 10 sierpnia br. 
Wyścig ten odbędzie się w 01~1<ty_ o godz. 19. S:vmpatycy oraz chętni u_ 

nie 24 bm., przed zakończeniem IILgo prawiania gier sportowych mile wi-
etapu „Tour de Pologne". d?:ia.ni. 

llnJk: 
2.•lcład7 Graftrz- Ił. S . W 
" P r99a" Łódt. uL :twl.rkl 11 
tel . to&- ł2-

Teleton:r: 
'

0 clak tor nac~elny: 
7.asteoca n!d. aa"' · 
'leltretan Odpow tedL 
!!e lrretarlat oąńlny: 

218-1, 
2Ut ·O 
118 2.1 
221-2> 

"Iz.la l partyjny '•254 2f 
wewn. 10 

Dział ll:or ... pondentOw 
rohotnl~ycb I c b loi>-
sklcb oraz r eda ktorf>w 
ęazet łctennycb : zig 4< 
!)zlał mutacji : - 218-11 
Dział 1111„ 'k ; I aport : 264 21 1 

w ewn. R I U 
Dz.lał · ··,nomtezny : Z23 -29 
Dział rolny: wewn . I - 254-21 
Re d akcja nocna: 1'12-Sl: lSB·Sl 
Koloortat: 
t.ódt, PlotTknwllłal 10. tal m -32 
Admin istracja: 11'0-"2 
nzl"ł o'łoszef11 11\-~r. 
t.&u. Ptotrkowslta a , tel. 11\-50 

W. Ażaiew 223 - On nas skrzywdził! - spawacz wskazał Liber­
mana. 

kowe danie i dobrą stopkę! - z m1e1sca odpowied1.:a1 

Batmanow i spojrzał na Libermana. - Czy nie przehn 
lowałem? - Ten jednak kiwnął głową na znak zgody D_aleko od Moskwy · 

- Niesłuszne postanowienie! Zaskarżymy je przed 
Batmanowym! 
Ktoś gwizdnął. Umara obejrzał sę na swoich ludzi 

i rozłożył ręce, jakby szukając poparcia. Karpow zaś, 
jak gdyby spór ten nie dotyczył go, uśmiechnął si'ę roz­
glądając się dookoła wesołymi oczami. 

- Obrażeni? Przez kogo? 
- Przyznaliście pierwszeństwo Karpowowi? - do-

myślił się Batmanow. 
- Niesłusznie - zaszumieli dookoła. 
- Nie denerwujcie się towarzysze, chwileczkę! 

Noc szybko zapadała. Rozładunek odbywał się w c'c 
mności. 

- Szybciej towarzysze, szybciej! - zachęcał Batm; 
n<>w. 
Spoglądał wciąż na wyspę pełen obawy o Smorczk0 

wa i Machowa, aż wreszcie dał się słyszeć warkot na<! 
jeżdżających aut. 

Karpow zbliżył si ę do Batmanowa. WISŁA - „Powr6t do domu„ 
godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ - „WieA n.a. pogra.niezu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

- Spójrzcie auto! - krzyknął nagle. 
Od brzegu, z przedwieczÓrnej mgły, wyłoniło się na 

drodze jedno auto, po tym drugie i trzecie. Ręce podnio­
si.y się do góry - i ponad cieśniną rozległy się niemil­
knące oklaski. Stały się głośniiejsze, gdy z drugiego 
auta wysiadł Batmanow Szedł i również oklaskiwał 
Umarę, Karpowa i wszystkich, którzy zbudowali drogę. 

Batmanow zamyślił się. ""'"- Rozumiem Libermana. Wy­
chodził z założenia, że Karpow miiał większe trudności. · 
Ale sądzę, że nie obrazi się na nas, jeśli skontrolujemy 
jego decyzję. Moim zdaniem żadnej z kolumn nie mo­
żemy na.zwać drugą. - Obydwie można uważać za 
pierwsze! Dziielą jakgdyby pomiędzy siebie pierwsze 
i drugie miey;ce. Racja, czy nie? 

- Nie chc iałem cię denerwować, ale muszę - rr 
wiedział niepewnie. - Wszystko składnie dzi < ai 1H 
się udało, ale pogoda mi się n ;,e podoba. żeby t ?U­
w nocy nie zaczęła się burza. Czuj ę coś w m oich r ybar 
kich kościach. Widzisz niebo zachmurzone, w icher s' 
podnosi. 

WOLNOść - „Powrót do domu"' 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Narzeezon.a. z Turk_ 
menii" 
godz. 16, 18, 20 · 
fi lm dozwolooy dla mlo<izieży od 
lat 14: 

„MŁODA GWARDIA" 
T nn wszyst kim, którzy nie mieli 

możliwości obejrzenia. I.szej serii fil 
mu :Młoda Gwa rdia", wyświetlanego 
na ekranach kin łódzkich przypomina. 
my, że film ten wyświetlany j est n.a 
ekranie kina ,;Robotnik"• '\._ 

- Towar zysze! - rzekł wyczekawszy na chwilę ci­
szy. - Winszuję wam! Od jutra zaczynamy woZ:ić na 
wyspę rury i sprzęt. Teraz zaś Smorczkow i Machow 
zrobią rej ś aż do końca i odwiozą prowiant na wyspę. 
Wszyscy inni n iech rozładowują drzewo - jest to 
sprawa bardzo pilna. Następnie odpoczynek! Zgoda? 

- Naturalnie racja! - zgodził się Karpow. 
- Czy racja, arbitrze? - Batmanow odwrócił się do 

. naczelnika aprowizacji. 
- Sąd Salomona - zgodził się Liberman. - Mój 

rondelek nie mógł tego ugotować. Ale Umara nie był 
jeszcze zadowolony, wciąż sp<>glądał nieufnie i niespo-
kojnie. -

- Czemu się gniewasz? Jesteś niezadowolony? 
spytał Batmanow. - Wszak obaj jesteście na ·pierw­
szym miejscu, obaj dobrzeście pracowali. 

Ubi.ara wreszcie uśmiechnął się: 
~pytał Umary. 

Nie zgadzam się. 
- Och, chytry jesteś naczelniku! Dobrze! Dawaj pre­

Ja i moi ludzie jesteśmy obra- mię! - Spytał rzeczowo: - Co nam dasz? 
żeni! -. . -, ~ P.o. ~w.i~ s~~ 'mach9rki na -kolumne. aoaat-

, 

Batmanow rozejrzał się. Od czasu do czasu n a& cief 
n~ną podnosił się w liatr. Coś niedobrego wróżył jegr 
świst, ale dookoła było tylu godnych zaufania ludz · 
ciroga pod nogami wydawała się tak dobra, że niepok6. 
Karpowa wydawał się przesadny. 

- Zdaje ci ,s;! ę Iwanie Łukiczu - rzekł Batmanow 
- Nie zaszkodzt trochę ostrożności nie poddawał sir.. 

Karpow. - Niech w nocy nikt nie pozostaje na lodzie, 
poza tym należy wszystko zabrać. Nawet drzewo prze­
wiózłbym na brzeg. 

- I>-04761 i . e. IL 

-


